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Rząd Oueuille'a dąży do wywołania wojny domowej we Francji. PO~kr~~~~~~~::e~::::yw :::iug::~: 
B t e l k e k ' t l - d -k - h" panuje spokój. Komitet strajkowy wydał es la s l roz az s rze anIa o sir a) Ul qcyc gor- policji broń, porzuconą przez żanrl""mów 

podczas czwartkowych zajśc pod szybem 

ników. Robotnicy francuscy wzywają lud pracujqcy ~~~~dza~~a~:~~sc~~t~~~;~~~tr~~~i!k~ ':ii~ 
całego świata do poparcia ich walki. N owe ofiary ~~ gazów łZ~:;~:ku Górników 

padły w obronie kopalń przed policją Mocha ZWi:~:'~awOdOWY Górników Flancu~kicb 
PARYŻ, PAP, - Rząd premiera Queuille na w związku z uźy'ciem przez żandarmerię bro I jących, którzy rozlepiali na murach miasta ogłosił odezwę, w której podkreśla wyłączną 

nadzwyczajnym posiedzeniu Llch\valil dra. ni palnej przeclwko strajkującym. W wyniku afisze protestacyjne. Strzały zostały .'Xidane odpowiedzialność rządu:za przedłużanie się 
. konfliktu [ stw:ie<rdza: konskie zarządzenia, skierowane prz.ecfwkt' tego dwóch górnlków zostało zabitych i ZO bez ostrzeżenia, jeden górnik został ranny 

strajkującym. ciężko ra;nnych. W poniedziałek 24-go<1zi'nny w nogi, czterech aresztowano 
str.ajk generalny obejmie całe zagłębie LoaTY. . 

"Przez swe drakońskie zarządzenia Rada Mi­
nistrów otwiera drof/ę dla nowych zhrodni, 
upoważmając policję do strzelania do slra/ku­
jących, 

1) policja została upoważniona do strzelama W . k b . 
do strajkujących po wydaniu ostrzezen~a. Szczegóły piątkowych zajść są następują- 0JS O rata się z górnI-

ce: o !Jodz. 14 min. 30 odbyt się w Trminy k 
2) 30 do 40 tysięcy poborowych roc-.w·ka v .. :iec strajkujących, na którym delegaci om; 

1920, zwolnionych uprzednio od odbYCIa służ- <.Wiązk0Wi przedstawili Wyniki rozmów z 
Rząd zdeptał wolności demokratyczne, uro­

czyście zagwarantowaIle przez konstytucJę. 

by wojskowej, zostało powolanych pod broń. prefekturą Wyniki te zostały uznane przez Prasa ujawnia charakterysiyczny raport 
3) wszystkie zebrania, nawel prywatne, ;no !,!órni'ków za niewystarczające i strajkujący, pułkownika Destanga, dowódcy dywizii w 

gą być zabronione przez władze administra- do których przyłączyła się ludność miasta, St. Etienne. Raport p'Xikreśla, że odd7iały 
ey jne. skierowali się ku szybowi Combefor1:, oku· wojskowe nawiązały kontakt ze strajlmjący-

4) robotnicy cudzoZ:emscy biorący udział powanemu przez policję. Żandarmeria obrZ'..I mi górn~kami'. Płk Destange uważa, że od-

Odmawiając laspokojema 6Iłusz:nych żądań 
strajkujacych. rząd przyczY'l1ia się do zaostrze 
nia sytuacji i przedłużania się konfliktu. 

Jedynym rezultatem drakońskich decyzji 
rządu będzie wzmocnienie jedności !Jń n i kĆlw 
i ich woli do walki. w manifestacjach, mają być ~atychmiast WY-I c.i.ł~ ma"?ifestantó:"" gr~natami i ~azami łza-_ działy wojskowe powinny być oddzielone ,xl 

siedlani z Francji. W1<lCY.rru, a 0ddz~al ,woJsk. kol~malnych za strajkujących k0rdonem policji. , Przekona-rri głęboko o słu<sznoś<:i swc> j 

5) . pr~fekci. zost~li up?wa~ni~nj do cenzuro- I ~~~~n~c~. ostrzeliwac z plstoletow automa- kO:al~i~r~;aj:;j~C~~~ ~es r~~~~~ ~::r~~~~~ II ;riy g~~s~afą~~in n~~~la~~~W~~j~tr~~i 
pr<l­

akc·j!) 
klasy 

wami! I zaWieszania dz:e~n~ow. . ! W nocy z piątku na sobotę, żandanneria cych Do miasta napływają nowe posiłki po robotniczej [wszystkich zdrowych sił 
Te deCYZJe rady mlOlstrow uwazane są użyła broni palonej przeciwkl) grupie straiku licji i wo.iska,· du". 

przez Związki Zawodowe za równoznaczne ..,.;;....~--..;..-....;;....;.----...;,-;....--..;......;----------------------------------------

~~'!::~::i:,~:::'~z~'g:y:~- ra erstwo mlodfeży kiej i fec 
naro-

acje spada na rząd fran- Uroczysta akademia Związku Młodzieży Polskiej w XXX-tą rocznicę Komsomołu 
cusk,

' WARSZA WA PAP. - Rz,e5ze młodueży sto płi1c B ran.iewski oraz czloillloowie prezydium Za szych latach swego istnienia walczył prmciw­
licy zgromadziły się 23 bm. w sali "Roma" rządu Głównego ZMP.. ko obcym i,nterwenlom i sprzymiBrzonej rod~ 

Zebrane na nadzwytzajnym posiedzeniu 
prezyd:um Francuskiej Konfederacji Pracy 
(CGT) ogłosiło następujący komunikat: 

Konfederacja Pracy piętnuje jak najener­
giczniej zbrodnicze prowokacje i zamachy na 
prawa strajkujących_ Całkowita odpowiedzial 
ność za wytworzoną sytuację spada na rząd 
francuskh. Konfederacja Pracy chyli czoła 
przed bohaterami, którzy padli w walce o wol 
ność i zapewnia wszystkiCh strajkująCYCh o 
całkowiltet solidarności klasy robotniczej. 

Antykonstytucy jne zarządzenia, ogłoszone 
przez rząd - mają charakier prowokacyjny 
i wymierzone s!,! przeciwko całej klasie robot­
niczej oraz przeciwko republice, 
Rząd skierowa·j do zagłębi węg,lowych sUy 

policyjne i wojskowe, podczas gdy panował 
tam całkowity spokój i ob<Sluga urządzen bez 
pieczenstwa była z.apewniona przez samych 
górników. Przez swą prowokacyj.ną politykę 
rząd chce doprowadzić do wojny domowej, 
dowodUjc raz jeszcze, że interesy pracują­
cych są mu całkowicie obce. 

\\' swej walce górnicy francuscy nie pozo­
,; laną osamotnieni! 

Apel do robotników całego 
świata 

Robotnicy !rancu<scy! Generalna Konfedera­
cja Pracy wzywa was do zamanifestowania 50 
lidarności przez wzmożenie pomocy material­
nej l pr.zez ogłaszanie strajków protestacyj­
nych wę wszystkich zakładach pracy. W każ­
dej fabry<:e, w każdym przedsiębiorstwie i w 
każdym biurze powinien podnieść się gło<s pro 
testu. Również ludność wiejska powinna 
przyjść z pOIIIlOCą górnikom. W<szy6Cy razem 
za.pewnimy zwycięstwo górnikom i będziemy 
bronić Republiki, z,agrożonej prze'Z antykonsty 
'tucyj.noe decyzje r:ządu. 

Francuska Konfederacja Pracy zawiadomi 
Swia tową Federację Zwią71ków Zawodowych o 
decyzjach rządu francuskiego i domagać się 
będzie poinformowania o sytuacji w6zystkich 
zwiazków zawodowych, należących do Fede­
Ira",cjf o,ra.z zwrócenia się do górników, mary­
narzy i robotnik.?w Stanów ~iednoczonych . i 
Wielkiej Bry/anIl z wezwamem rozpoczęCJQ 

akcji sQlidarności na rzecz górników francu­
skich. 

na uroczystej akademii. zorganizowanej przez Na sali obecni byli również sekTeta.rz am- me! reakcji za 00 odz.naczony został o·rderp.JIl 
Za,rząd Główny ZMP z o.kazji 30-lecia istnienia basady ~adzieckiej w WaIsz,awie p. Kuźn·:e- Czerwonego Sztandaru. 
Komsomołu. cow, delegaci KOJIlsomoru - kpt. Goncza.ro'\v. W latach b I1dowllic twa komsomolcy brali 

Za stołem prezydialnym wid.n.iał o.lbrzymi kpt. Turkilll. kpt. Iwanow. pOJ". Polakow, szere- cZyruly udział w rozwo.iu pan<stwa socjalislycz 
emblema,t Komsomołu - cz,erwo~ gwiazda w gowy Pa.ntelejew oraz grupa Komsomołców nego. "Leninowski Komsomoł i idąca za nim 
kole z napisem WLKZM. po obu stronach ellIl- -- pracowników ambasady radzieckiej w WM młodzież - oświadczył Józef Stalin na 16-tym 
blemaly ZMP. SaJa przybrana traillspMentami szawie. zjeżdzie partii - uwieńczyły dzielo wspó/za­
i hasłami "Zacieśnimy współpracę z leninow- W im.iemu Tow. Przyjaźn: Polsko _ Radziec- wodnic/wa pracy zdecydowahym powodze­
~kim Komsomołem": :,Ko~s.om~!- to przodu- ki ej powitał zebranych min. Swiątkowski niem. Należy przyznać, że rewolucyjna mło­
Jijcy odd'Zlał młodzlezy sWla,ta. Obok stolu stwierdzając na wstępie, że 3D-lecie pracy i dzież odegra/a lu wprost wyjqtkową rolę"­
prezydialnego miejsce zajęli delegaci Komso- walki Wszechzwiqzkowego Leninowskiego Ko Za inicjatyw ~ wskazaną w rozwoju socjali­
molu i po<:z<ty sztanda,rowe Zii'ro:ądu Głównego I munistycznego Związku Młodzieży obchodzi stycmego współzawodnictwa pracy Komso­
ZMP. I uroczyście nie tylko mlodzież radzi~cka, ale md w r. 1931 odznaczony został orderem Czer 

Na akademię przybyli m. in. wicemarszałek I ró wnież postępowa mlodziei całego świa- "\'lonego Sz.tandaru Pracy, 
S~Jmu Barc iko wsk i , ~nister. Swiątkowski, mi- ta, w szczególności młodzież krajów demokra- W łatach wojny przeciwko niemieck:m na­
l1l<ster Podedworny, w,:cemlD1ster Obrony Na- cji ludowej. Min. Swiątkowski omówił następ- jeźdźcom setki tysięcy komsomolców ws.[ąpi­
rodowej gen. Jaroszew.kz, komendant S. P. - nie his10rię Komsomołu, który ju.ż w pierw- lo ochotniczo do s,zeregów Armii Czerwonej 

i oddziałów pa.rtyzanckich. Wycho~Tani przez 
WKP(b) na wielkich patriotów rad'Zieckich, 
młodzi bojownicy szybko przyswajali nową 
tecl1nikę wojenną, opanowywali stalinowskq 
naukę zwyciężania, mężnie walczyli z wroga­
mi (>iny:!ny. 

Powstanie w Korei . południowej 
rozszerza się na nowe prowincje 

Moskwa. PAP. - D0nies'enia napł} wające - nia. W miastach Sunczou i Yosu wywiesz'j­
z Pyengyangu potwierdzają wiadomość o ne zostały sztandary kJreańskiej republiki 
wybuchu powstania w Korei południowej. ludowo-demokratycznej 
Powstanie zaini'cjował 14 pułk pieclnty ma- Na wyspie Czedzll i'w mieście n:vanju to­
rionetkowego rządu koreańsk!iego, zajmując czą się zaciekle walki między powstańcami i 
miasta Sunczok i Yosu. Ludność tych miast wojskami' rządu marionetkOwego. W Kvanju 
przyłączyła się do p'Jwstańców, na których kolportowane są ulotki, domag':ljące się n.a­
strcnę przeszły również posiłki wojskOWE:, tychmiastowej ewakuacji wojsk amerykań­
wysłane przez rzad dla stłumienia powsta- skich z Korei południowej 

Faszyści greccy gotują nową zbrodnię 
Sophulis chce użyć gazów przeciw wojskom Markosa 

LONDYN PAP, - Agencja Reutera donosi RZYM PAP. - Ro,zg·lośnia Wolnej Grecji 
z Aten, iż rząd grecki of/losil stan wyjqtkowy podaje nowe mformacje o niesłychanych pla­
no półwyspie PeJoponezkim. nach greckiego reżimu faszystowskiego wobec 

Jak twierdzą w kolach poinformowanych. armii demokratycznej. WedJug całkowicie wia 
decyzja rządu ateńskiego pozo.s~aje w związku rygodnych źródeł. rząd ateńskI zwróci! się do 
z ostatnimi sukcesami oddziałów gre<lkiej ar- władz amerykańskich o zezwoJeflJe na użycie 
mE dernokra,tycz:nej. które w tej części kraju w kampanii przeciwko wojskom gen era/a Mar 
zajęły okola 300 miejscowośct. kosa gazów i innych .środków trujących. 

Aktorzy-renegaci staną przed sądem 
za współpracę z propagandq niemiecką 

WARSZA WA PAP. - Dnia 18 Listopada rb. - 1941 na polecenie propagandy niemieckiej 
Sąd Okręgowy w Wars?awie ro'Zpatrzy spra- przez wytwórnię filmowq "Vienlilm" w Wied­
wę aktorów polskich: Boguslawa Samborskie- niu. 

PoliCja fińska atakuje 
strajkujących robotników 
SZTOKHOLM PAP. - Z Helsinek dono­

szą, że policja fińska zaatakowała w piątek 
. strajkujących robotników fabryki porcela­

ny "Arabia", usuwając ich przemocą z po­
mieszczell. fabryki. 
Wiadomość o powyższych zaj.ściach wy­

wołała duże oburzenie w Finlandi1. Robot­
nicy portowi w Helsinkach, Abo, Va~a i Ke­
rni porzucili pracę na znak solidarności z 
robotnikami "Arabii". Delega-cja Dcmokra­
tycznego Związku Narodu Fińskiego z Her­
ta Kuusinem na czele zażądała od premie­
ra Fagerholma usunięcia policji z fabryki 

Walki w Palestynie 
LONDYN PAP. Agencja Reutera podaje 

oświadczenie rzecznika ONZ złożone w Hai­
fie na temat sytuacji 1'a pustyni Negcv po 
wprowadzeniu tam rozkazu zaprzestania. 
ognia. Według pierwszych sprawozdań oh. 
serwatorów, miano podporządkować się 
rozkazowi w sposób "niezadawaJający'_ 

go. Michała Plucińskiego, Juliana Łuszczew-

Nowe starcia w kopalniach ~ki~go .. Stefana Golcz,ew~kJ('go. H;.zefa Kandra 
t" } H' "ndy Szczepansklcf. oskarzonych o u-

W<zyscy o<skarżen: z wyjąlk.cm B0911sława 

Samborskleg,1. przebywającego Zd grani<"'ą i Jó 
zefa Kondrata, odpo·wiada.iącego z wolnej sto­
py - SQ aresztowani 

Obie strony doniosły o Rilnym ogniu ar­
tyleryjSkim przecIwllIka na dwóch orlcin~ 
kach, f~-ontu n<łtychmiast po wyznaczonym 
ternume zaprzestania walki. : 

Paryż. PAP .- W Irminy w zdgłębiu T ,o· 'l dział w znanym oszczerczym i antypolskim fil­
ary OgłoSz.<)flO protestacyJny straj~ j!eneI c'11ny mle "Heimkehr", nakręconym w Jatach 1940 
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'Związek Radzi c obrońcą Karty • 
I arodów Zjedno~zonych 

t " ł j szóstki" 
W oświetleniu agencji T ass 

MOSKWA. PAP. Omawiając projekt re­
zolucji "małej szóstki" w sprawie Berlina, 
komentator Tass stwierdza, że prawie 3 
tygodnie poszukiwań wyjścia ze ślepego za­
ułka jakie wytworzyło wniesienie sprawy 
Berlina na Radę Bezpieczeństwa, nie posia­
dającą kompetencji do rozwiązania tego 
problemu, zakończyły się przygotowan:!!m 
projektu rezolucji, który RZEKOMO Jest 
wyjściem z impasu. 

Moskwa. PAP. - W związku z przypada' I krwi w Grecji, Paleslynie i Indonezji, bez­
jącą w dniu 24 bm. trzecią rocznicą utw')' rob')c'a oraz do znacznego naprężenia w sto 
rzenia OrganizaCji Narodów Zjednoczonych sUBkach międ7ynarodowych. 
ctz8.<;opismo "Nowoje Wremia" p~zYPomina w Związek Radzie,cki i kraje dem.okracji lu' 
artykule wstępnym słowa generalissimusa do~el - P?dkresla w d~lszym Clą~ ,.No' 

. . wOJe Wremla" - calk0WICJe pochłonięte rld 
StalIna, ze o~z. t~lko ~ t~ wypadku spd budową swej gospodarki, odbudową. która 
ni swe zadame Jezeli wlelk1e mooorstwa, po dala już doskonałe wyniki. ~ą glównymi szer 
dobnie ja.k podczas wojny będą na jej tere- mie:rz.ami poli>t~'ld poltoju, Natomiast klasy 
nie wspÓłdziałać w (luchu zgody i jeil>D()(ll1:l'- panujące w USA, które ciągnęłY olbrzymie 
ślności. zyski -z ostatniej wojny, obee.na'e również bo 

gacą się IlIa wyścigu zbrOjeń. myślą o 110-

w~. (!' awa.nturach. 
P0lemizując następnie z hvierdzeniami wro 

gów pokoju jakoby dwa różne systemy go' 
'podarcze l polityczne nje mogły obok siebie 
i~tnieć "Nowoje Wremia" stwierdza, że 
hi~torla wykazuje, że wojny wybuch,!]ą 
właśnie w obozie państw ka"jtalistycznych 
na skutek istniejących między mmi ~orzecz­
ności. 
Slwierdzając, iż obecnych WTOgÓW pokoju -

charakteryzuje, podobn'le jak hitlerowcó"'\/' 
ta sama h isteria antykomuni&tyczna "N0woje 
Wremia" konkludllJe: .. lmperialiś.ci, wkracza 
jąc na drogę nowych awan~ur, mogą się sro 
dze 7-M'Vieść, Ryzykują oni, że przyśp 1leszą 
upadek swego vanowa.nia, Ittóre chcieliby 
utrwalić przy pomooy nowego rozlewu krwi. 
Narody nie chcą bowiem byó mięsem ar­
matni'm w ręku tych, którzy na krwi mill,,­
nów zarabiają dolary; 

ostrzegawczy glos narodów r.o7Jlega s~ę \': 
gllb3.chu ONZ i za jego muramI. Im SIlnieJ 
glas ten ruzlega się, im ba.rdziej głos ien po­
pierają czyny, tym trudni'eisU! staje się 7,3-

danie podżegacZy wojenych. 
"Naród n-dziecki bacm:1? 31edzi zakusy im­

perialistów, jednomyślnie popiera konsek­
wentną poJJtykę pokojową swego rządu 0raz 
stanowisko, zaiGte przez jego przed.stawici2li 
w ONZ. aprobowane bez zastrzeżeń przez 
wszystkich przyjac:ół pok0ju na całym św~e 

Dobra wola Związku Ra,dzieckiego w r')z 
wiązyw.aniu zagadnie!'l międzynarodowych , 
stwierdza "Nowoje Wremia" - nie ulega wąt 
pJj woś ci. Związek Radziecki ewakuuje swe 
wojska z Korei, p')dczas gdy Stany Zjedn;,' 
czone nie chcą tego uczynić. Związek Ra· 
dziecki wypowiada się za zaknem bwni 'I' 
tomowej, redukcją zbrojeń i kontr01ą nad 
wykonaniem tych uchwał, podczas gdy pa-i­
stwa zachodnie usilują torpedować te wnio' 
ski. We wszystkich d'Jtychczas poruszony-:h 
w ONZ zaga'-'-ieniach - w sprawie Grecji. 
Palestyny, I " ;lezji, stosunku do Hiszpanii 
faszystowsrk':".i optekl nad krajami ko'lonial 
nymń , przYjęcia nowych członków do ONZ. 
IV sprawie0dbudowy gospodarczej krajów 
znis.zcz'onych wojną oraz w każdej inn<;,i 
sprawie - Związek Ra,dziecki kOl1SekwĄntm.~e 
broni zasa.d ONZ i wykazuje swą wolę wspol 
pracy_ 

a y Ministrów ZS· R 
o uczczeniu pamięci Andrzeja Zdanowa 
Uchwał 

Po prz~dstawieniu projektu "malej szóst­
ki" przemówił przewodniczący Bramuglia, 
który oświadczył, że autorzy projektu kie­
rowali . się chęcią stworzenia warunków 
porozumienia 4 mocarstw w sprawie Berli­
na. W tym samym ton:e przemawiali 
przedstawiciele Chin, Belgii, Kanady, Ko­
lumbii i Syrii, przy czym najeży pod­
kreślić, iż ten. ostatni oświadczył, że na po­
czątku kiedy wypłynęła sprawa Berlina i 
kiedy przedstawiciele Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i Francji zwrócili 
się d,) Rady Bezpieczeństwa z prośbą o roz­
patrzenie sprawy Berlina, opanowało go 
"uczucie strachu". Następnie jednak - po­
wiedział przedstawiciel Syrii el Khuri -
przekonał się, iż WLA~CIWIE ZOST ALO 
OSIĄ.GNIĘTE JU~ POROZUMIENIE W 
N AJW AŻNIEJSZYCH SPRAWACH W MO­
SKWIE 30 SIERPNIA br. POROZUMIE­
NIE TO DOTYCZYLO SPRAWY WPRO­
WADZENIA WALUTY I LIKWIDACJI 
OGRANICZE:N KOMUNIKACYJNYCH. 

Moskwa. PAP -
Andrzeja Zdanowa, 
posi-an?wHa: 

Dla u<:zcz,enia pamięci nazwę Zdanowa, dzielnka nadmor~ka w Le' 
Rada Ministrów ZSRR ningradzie - dzieLnicy Zdan-owa oraz imie­

Z drugiej strony blok anglo-amerykaństó. 
wy'korzystując !,wą większ0Ść w ONZ p~owa 
drl we wszystkich tych sprawach polltykę 
szantażu i dyktanda, stale narU$'Z<t sl.atut 
ONZ. Polityka la dopr')wadzila już do rozlewu 

" 

1) Wznieść pomniki ku jego czci w Mos' 
kwie i Len ingradzie 

2) Zmienić nazwę miasLa Mariupol. gdzie 
urod'bił się Zdanow na miasto "Zdanow" " 
Dzielnica Tagall~ka w Moskwie ntrzyma 

łłieludzki katecheta ks. We lee I 
skazany na 3 lata więzienia za pastwienie się nad młodzieżą 

Katowice. PAP. - W dniu 22 bm. odbyia I sięcy. Gdy. rodziee odmówili ks. Welcel zaczął 
~ię przed Sądem Okręgowym w. Rac:b.~rzu szykanowac MJcha~a Gr~cholsk1ego. Pew: 
rozprawa przeciwko nauczyclel':lwl reltglu w nego dll1a rZUCił Się z f~ną na. s:v~go. wy 
!<zkolach powszechnych powiatu raciborskie' chowan~a. zaC"Z~ł okładac g'J ~Ięsclaml po 
go ks. HenrykOWi WelcJowi, oskarżonemu I) głow1 e l szarp,ac za. wbsy, ~ bdy chłopiec 
znęcanie się nad uczniami powierzonymi je upa?1 na podłogę kllkakro.tnle g~ kopnął. 
gO opiece., Pobity. i skopa,ny prze:z; ~lędza M.lehał Gro­
- Vv toku przewod'u sąd0wego, podczaS' kt6· cholslo zmarł po dłuJ.szeJ chorobIe. 
rego przesłuchano 29 świadków spośród ucz Nieludzki katechet.a skazany został na 3 
niów i jch rodziców oraz personelu s.zko!· lata więzienia. 

niem jego będzie nazwana jedna z ulic mo' 
skiewskich. 

3) Nazwę ,.Andrze!a Zd.anowa" otrzymają: 
stocznia ministerstwa przemysłu budowy o' 
krętów, pierwsza drukarnia w Moskwie, [a 

bryka "Krasnoje Sormowo". v"ł3dimh'ska fa­
bryka traktorów, leningradzki uniwersytet 
państwowy, szkoła wojenno:morska w Lenin' 
gradzie oraz leningradzki pałac pion:ćrów. 

4) 45'ej dywi-zji strzeleckiej nadać nazwę 
im Zdanowa. 

5) Wydać w latach 194n - 1951 dzieła i 
bi0grafie Andrzeja Zdanowa, których przyJSo 
towaniem zajmie się instytut Marksa -Engel­
sa·Lenina. 

6) Utworzyć dla wybl,tnie zdolnych ~tu' 

dentów 10 stypendiów lm. Andrzeja Żciano­
wa. Ze stypendiów tych l>ędą mogli korzy­
stać na ilepsi studenci uniwersytetów mo' 
~kiewskiego i leningradzkiego oraz k0nserwa 
torium ~tolicy ZSRR. 

W ten sposób przed9tawiciel Syrii przy­
znał faktycznie, że ZERW ANIE ROZMOW 
MOSKIEWSKICH I BERLI:RS:hlCH, POD­
CZAS KTóRYCH NAJWAŻNIEJSZE PRO. 
BLEMY ZOST AL Y UZGODNIONE, ZO­
ST ALa SPOWODOW ANE W SPOBOB 
SZTUCZNY. 

nego udow0dniono, że ks. ~Vęlcel, stos<ując. z 
hl.'!hych poWOdów kary cIelesne brutalnle 
7;'Ilęcał silę nad uczniami, bijąc ich po glo-­
wie l" !laitym ćlele, szarpiąc za włosy i ko-
pią<!>: -,,' . Dnia 23. 1.0. 1948 roku, zmarła ukochana matka nasza 

W dalszym ciągu komentator Tass przy­
tacza opinię znanego dziennikarza francu­
skiego Pertinaxa, który w dzienniku, 
"France Soir" omawiając projekt rezolucji 
"malej szóstki", dochodzi do wniosku, że 
projekt ten w stosunku do uzgOdnionych 
przez 4 mocarstwa 30 sierpnia br. w Mo­
skwie instrukcji dla 4 gubernatorów stref 
okupacyjnycb w Njemczecb STANO~n 
KROK WSTECZ. Pertinax pisze. że RZ4· 
DY W W A8.ZYNGTONIE, LONDYN.IEr 
I pARY~U' '~GODZILY siĘ, rz ZNIESIE­
NIE "BLOKADY" (PERTINAX STWIER­
DZA, że słowo "blokada" świadomie bierze 
w cudzysłów) POCI~GNIE ZA SOBĄ. 
RóWNOCZESNE BEZPOE3REDNIE WPRO 
WADZENIE W BERLIN1E MARKI STRE­
FY RADZIECKIEJ, JAKO JEDYNEJ WA­
LUTY DLA CAŁEGO BERLINA. 

Świadkowie bestialskich praktyk ks. Wel' 
,.'~,. pr.zedsta;"riU szczegóły dotkliwego p'Jblcia 
l:.l·letnłego Czesława HaCZ/ko, lO'cbietniego 

'<":'zefa Szez.ora, i3:1etniego Andrzeja Wierzbie 
l;'~g(). 16'!etniego StaniSława Krawczuka oraz 
14 ietll.icgo Konrada Trzyskę i 12'letniego Mi 
oJ"u.ła Grocholskiego. 

WANDA ZALEYSKA 
w wieku. lat 56 

Ks. WeIce! zwróci! się do rodziców Micha' 
ł<l Grocholskiego ze wsi Uciechowice o OP'> 
datkowanie się na rzecz kościoła w wysoko­
Śct 2 tys. z!. miesięcznie, na przeciąg 8 mię 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim żalu 

CÓRKA, SYN i RODZINA 

Towarzyszom red. Kazimierzowi i Maryli. 
Zaleyskim z powodu zgonu Ich Matki 

Tow. WANDY ZALEYSKIEJ 
serdeczne współczucie wyraża 

KOLO PPR 
przy red. »Głosu Robotniczego« 

Ie r z y Kor w i n 66) 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
Konsul Darre całą twarzą zwrócił się w lazkach? 

stronę mówiącego to inżyniera. - Nie mam - Odjeżdżam bogaczem? Owszem, to 
absolutnie żadnych wyrzutów sumienia. Cy- twierdzenie zgodne jest z prawdą.. Nigdzie 
wilizacja techniczna powstaje naprawdę indziej nie zrobiłem t.3.k doskonałych inte­
tylko tam, gdzie przeobraziła już na tyle I !'esów jak t.utaj i to dzięki głupocie ludz­
umysłowość społeczną, że jedynie jej roz-, kiej, dla której mam zawsze tylko pogar­
wój roztacza .prawdziwe perspektywy wspa- dę. Ściśle mówiąc kupnem dwa wyuaJa.zki, 
niałego postępu i możliwość całkowitego na które nie było innych nabywców, coż 
przebudowania świata. więc zrobiłem złe·go. Jeden z wynalazców, 

- Uczynię teraz pierwszy użytek z pań- niejaki Kostanetki, chodził już kilka lat 
ski ch nauk i pozwolę sobie na zakwestio- od finansisty do finansisty z propozycjaml 
nowanie prawdziwości tych słów i ich in- produkowania wynalezionych przez siebie 
tencji. - Głos Tadeusza brzmiał również pieców cią.głego palenia, gdy go wreszcie 
ironicznie. - Słowa te są wzniosłe, ale kry- poznałem. Dzięki mnie są one obecnIe w 
ją niewątpliwie bardzo przyziemne cele. Co użyciu na całym świecie. Drugi z nich, Woj 
tu ma wspólnego cywilizacja. z wykradze- ciech Bartol, zwykły robotnik kolejowy w 
niem planów mojego modelu karabinu. Po warsztatach mechanicznych, udoskonalił 
prostu zarobi pan na broni, wyprodukowa- system kolejowych hamulców pneumatycz­
nej według tych planów, w którejś z wa- nych. Jego zwierzchnicy nie potraktowali 
szych południowych i zawsze niespokojnych tego zbyt poważnie, nie stworzono mu na­
republik, wspaniałą forsę. Słyszałem, że wet lepszych warunków pracy. aby mógł 
przyjechał pan do nas stosunkowo biedny, wyżywić się ze swej pasji badawczej. Dziś 
a wyjeżdża jako bogacz. Z popierania roz- hamulce te są w użyciu w całej Europie i 
woju cywilizacji, czy z zarobku na wykra- ca.łkowicie wyparły dawne hamulce mecha­
dzi?nvch badź kupionych podstępnie wyna- niczne. Woiciech Bartol 1YII">7.P' ;llŹ ni .. mv~ 

T owarzyuom red. Kazimierzowi 
t; powodu .zgonu Ich Matki 

Maryli Zafeyskim 

Tow" WA DY ZALEYSKIEJ 
efde~xnG wap6łc.zuci~ wyraia 

ZESPÓŁ REDAKCYJNY 
-i ADMINISTRACJA "GŁOSU" 

I śleć o tym, co powiedzą o jego nowej pra-/ IV drodze do willi konsula w Konstanciniet. 
I cy poprzedni zwierzchnicy. To samo działo Gdy zaś spotkaJ się z nim twarzą w twar$ 

I Się Z pańskim udoskonalonym karabinem j3k to podwinął ogon pod siebie i pok.orni' 
ręcznym. Wszyscy inni mieli przede mną milczał. Bał się skandalu. Bał się go jul 
pierwszeństwo, a jednak nie wykorzystali wtedy, kiedy Nacia potrzebowała opieki i 
go należycie. oparcia. Bał się i teraz, gdy można było 

Twarz konsula Darrego wyrażała praw- przeciwstawić się konsulowi i ratować Na­
dziwe zadowolenie. Jej sępi wyraz złagodzo- cię z niesłychanego szantażu, jaki wobec 
ny był wprawdzie niby to uprzejmym uśmie- niej zastosował ten międzynarodowy awan­
chem, ale niemniej przejmował Tadeusza turnik! W gruncie rzeczy Walewskiemu im­
grozą i obrzydzeniem. Na znak pogardy ponowała widocznie śmiała postawa Darre-­
wstał od stołu nie podziękowawszy nawet g~~:..J. zapewne i jego stanowisko mimo po­
za jedzenie i towarzystwo. Miał dosyć tego p~l~nych na nim nadużyć. Kto wie, czy 
gorzkiego wieczerzania, przy którym kon- nie usprawiedliwiał tym stanowiskiem 
suI Darre znęcał się bezlitośnie nad jego wszystkiCh zbrodni konsula. Oto jak wyglą­
bezbronnością. Podszedł do okna i zaczął dało środowisko ludzi, do których wpro­
wyglądać na ogród. Na ławce w alei tuż wadzały go po wielkim wysiłku studia na. 
nawprost okien siedział jeden z drabów, ukowe, uwieńczone tytułem inżyniera. 
wynajętych przez konsula do pilnowania Świat prawdziWYCh parszywców! - stwier 
Więźniów. Tadeusz interesowa! się w dal- dził z goryczą sam do siebie i do tej gorz­
szym ciąg~ raczej tym. co działo się w po- kiej świadomości dodał natychmi~.st nową 
koju. Jedyni(' Nacia poszła odrazu w jego myśl: - mOŻe to i dobrze, że otrzymałem 
ślady, potem konsul (zuchwały człowiek! taką pierwszorzędną lekcję. 
- nie bez podziwu pomyślał inżynier pa- Stał wytrwale przyoknie i nie odwracał 
trząc stll;le w ogród) i wreszcie Walewski. się, choć słyszał, że Darre i Nada szyk 0-
Te~ u~zt.ować musiał do końc~ . zaws~e wali. się j1f~ do wyjścia_ ,!a~ przynajmniej 
naJdłuzeJ, aby bardzo dokładme l szczelme wynikało z ICh rozmowy, JaKą toczyli z Wa. 
wypełnić swój wypukły brzuch. zdawało się lewskim. A niech idą sobie jak najprędzej 
nigdy nienasycony. Wstrętny typ! - krzy- o do czorta, zostanie przynajmniej bez ich 
czał do siebie w myśli Tadeusz - Ile to przykrego tO\ł-arzystwa. Odwrócił się donie 
energii wykazywał. gdy wybiera.! się na żo- ro wtedy i to tylko częściowo. gdy Nacia 
lihórz. do mleszkani;t. Naci. i oóźnie; ieszcze dotknelrl. !;!'o swa paclmilcą. dłón.ią. 
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Ogłosiliśmy wczoraj komunikat Komisji I naszych szeregaeh, Usunięte zostały, czyn- Walka z wrogami jedności, odsunięcie 

Współdziała,lIla. PPR i PPS o zwołaniu w I ulki, które hamowały w nasz('J Parti} pro: od wpływów tych, którzy tę jcdnośń ha~o 
pierwszej Jlołowie grudnia br, Kongresu CI'S wykuwania jedności ideologJ('zneJ: wali lub sabotowali, spotkały się z entuz.la­
Zjednoczeniowego. stworzone zostały jasne )}Qdstawy pełneJ stycznym Pr'Lyjęciem ze strony masy: ro­
. Zapowiedź ta nie posiada. byqs.imniej lPdn«;lści w tej dzil'dzjnie, Lil!~owe Pl~n~m botll.iczej, rozkołysanej faJf!, niebywałe,] ak­
formalnego tylko znst!7"enia. Za zn;ęzłTm Komitetu Centr~lnego na.kres~lło ,:,y~czne tywności politycznej. 
tekstem komu111ka.tu Komisji Wspołdzlała- d,,! lllatformy z,]ednocz~n!o.wc.l, dl\.!:j.c p!a- W atmosferze tej aktywności politycz-
nia kryje się doniosły fakt polityczny. \nd'~wą. ore-nł' Tl.rzeszloSCl l tradY~.11 owoch nei, ogarnia ilojcej C'omz ~'i~l{sze Z!l ten! r~ 

tY 't·· l " , • nurtow w polslum rudlU ro OtJljCZym, 0- botnic7.e i chłopskie. wsrod zaostrza 1ące.l 
,&sne .Jes , ze Je{,nos<:l, orgaruczna. my?:!' k '1' l' zac1'1,nia na zei Partii w się w!lIlli ld!lsowej, w a!mol"ferze .wa.lki ,o 

byc realizowana WYłączrue na gruncie .led· bes a.ląc ro ę! hi t _ ~ t cza- czystość szere!!;ów partYJIl~'ch realIzuJ'; Sl~ 
nosd i<1eologicznei. V'vkuwaniu t!'i i~d- <! eenym okresIP, s o.yc~llym .I,WY y , obecnie S"POjstn~ć, ideowa klasy robOWIC1.RJ 
ności idootVej poświęeali6mv wszystkil' "na ,no dr~~,: P(\ls~ Ludowe,] w .1e,1 rozwoJu na P"M'neie marl,sizmu-Ieni'lj ... mt:.~ ta właś-
5' 's'łl . tat .' h l 'ta h ' 'I o - k., soc.la hzmow.. . .... - . ' d . I' ze Wl' l.,{! w, /'S u~ a c \lsno ne,.o Po tej S:Hl"Pj rlrodzl', po linii usuwania nie spoistość, która Jest Je vnie moz IWą 
f-!'C~tu. J,?nn~§c ta dOJlzewał8; w T!OWS~- h.p .... uJców kd,ośl'i, noszła i wrzpśniowa podstaw~ z.iednoczenia orl?;aruczneg(\ .. 
mej wspolne.1 p!'!ley robotmczych dołow R d N '1 PPS h~or"c stanowC"lo roz- Decyzja o zwołanju Ron~.esll Z.lł'~no-
obu na!.'zvch p"rtii a a p('ze ~a ":". ~ .' . 'ł] a 

L. - - . ,., • • brat z prawICą.. gromIąc .11'1 llozYCJ~ ll~h- czeruowej!o w nierws7\P.l po OWH' ~rl'( ma, 
. J~a~e proces wykuwarua .leduoscl.lde tyC'zne i or~:llliz"('vipe. a 7.arazem potellW- więc za. 6-7 tygodni. gwiaclcz" o bm. że 
81oglC'7....nel h~mowll:P..Y był ';'r7.ez SIlny ;"e C'<>·nłry"'H'V . Id .\rzy ~tale szli w snl,1~rs na drodze 00 tak PQ.ietf'j !'~ist.ośc.i prze­
~ływ pra~'1co"'yrh elc!l1entDw l': .PP8-! T)fa,wicy. J'rzerhł)(l7.:1c od ~lów do czyno~v zwyci~żyliśDlY już najwil~ksze p'l'7'cs?'kody, 
któ~e ~yły ~~zem rue~!'rezwyc!ęzone.J bl'atIlia PP~. przyst!!-piła do OCZYSZC'ZI'I!la ŻP, przehyliśmy już najtrudniejsz:v. etap, ze 
nac:'I)!1911.stvcz!'e.1 l ODOrturustvC?:!lI"J Jlne- sw"rh szere"'ów od wszplldch elpmeTltow st".iemy już bezJlośrednio wobec hlstorycz-
8złości ,PPS, Hamulcem ~yła r~wni~ ~ilna llr8,JVi.cf')w~'rh~ .lak również od żywiołów ll(.j chwili likwidacji rozłamu w klasie 1'0-
Opozyc,la centryzmu w klerowructwie PPs., klasowo obcych i wr.o _~g1:;.·c.;.;h;;;,.:.-________ b_o_t_lU_·c2:_e.~.i:.:.. ______________ _ 
któr", swym po,ied!'!l '<'ZV1D. stosunkiem do ~ K' ---

pra .xcy, now~o/Z,ymYWf',ła p:oces wy twa- , otelrfOeloc;e no§zur.h CZQtelnj"ó"~ 
Rama .l::,dnosCI IdeologICzneJ. ,. 

Al!; również, w !laszl'i Partii, ,w, Polsk}ej Diacze20 Centrala Tekstylna złe zaopatruJe 
PartiI RobotniCZ'3J, były czynmki, ktore ~ kI d I- ~ 
8,.oją, oportun!styc~a posW.wą wpłVW!l'! swe s epy eta lczne . 
hamUjąco na rozwó.1 tego procesu. NOSIC'le . 
Ie prawicowego i narioualistycT.Tl.el1;Q odchy Centrala Tekstylna otworzyła w l ,olizi 
lenia w kierownictwie I''lsze.i Pa.rtii byli kilka sklepów detalicznych. w których obsłu 
wyrazicielami n-zm~ i.·-· .. , h~' dpcji do re..'!- ga odbywa się na ogól dość sprawnie, 
Iizowania jedności orgaqicznej "z całą . 
PPS" bez eliminow ni". prawicy, wpełzani!'. Nas, IU<lzi pracy, cieszy to, że rozWija się 
w kompromisowość ideologiczn~ w akcji sieć państwowego handlu detaliczneg'J. Ale 
zjednoczeniowej z PPS. zamykania oC'Zu na z drugiei strony dziwią nas pewne fakty, 
niebezpiecreńsłwo odch:rl('ń nflcjonlllisty(''1. ktrirych wytłumaczyć sobie nie możemy. 
nych j opol'tun:styC7nych W przyszłej Na przykład kilka dni temu chciałem w 
zjednoczonej partil". (Z rezoluc ii sicrlluio- sklepie Centrali Tekstylnej kupić sobie kane 
-WO-"Tzcśniowego Plenum KC PPR). lusz. Ponieważ uważam, że jestem za bicdn:v 

Partia nRsza !"i:lJczyla ciężka waU,ł' Z)J'Ił by kupować ~obie tandetę, ptosiłem sprze' 
wioowo-nacjonalist 'cznym odchyleniem w dawcę o kapelusz w d?brym gatunku. N ie' 

stety, okazało się, że w sklepie Centrali Tek 
stylnej mogę nabyć tylko kapelusz w gor' 
szym gatunku. . 

Lepszych n ie ma. Tymczasem w Wielu 
sklepach prywatnych można kupić najlepsze 
kapelu,~ze krajowej produkcji. Podobnie m~ 
się sprawa z niektórymi innymi artykułamI 

W0bec teqo zaoytuję. dlaczego Centrala 
Tekstylna nie zaonairuje należycie swoich 
własnych placówek detalicznych kosztem ini­
cjatywy prywatnej? 

S. L. 
(nazwisko i adres znane redakcii) 

terenowe oczy z z ją swe szeregi 
- Cóź to je't koło terenowe - Niekt6rzy Partia nasza - jak to zWJk1iśmy m6wi~, a 

towarzysze, sądzą. że w takiTJ1 k01" jpst wyłą· co Hanowi na.i~ł~bR7.ą trcść jej założeń ideo­
eznie element nie pracujący, żp koła terenowe wych - jest - awangardą, klasy robotniczej, 
-to tyll{o gospodynie domowe i lud.zie. których walczącej w n~R7.yrn kr~.iu z po7.ostalościami ka 
byt opiera Rię na .,inidat:-wie prywatnej". Otóż pitlllizmu. C6Ż wi~c rohią w naRzych szeTe~ach 
to jest nlel1rawdt1.. Pra~da ;es', ż.... członkami lnclzie, w i nterrsie k t<lr~'ch ]<,ży lItrz.vmanie 
1;.ól terenow'ch są często k"bi('t~ niepracują,ce owych pozostlI łości kapitalisf,rc7-n:rch' Co robi 
- żony i matki licz ly',h roazin J obotnicz.v J::t, w naszych szeregach ohywatel Kaucz, właści­
prawd'} .jest równieź że właśnie IV t;t"ch ko- ciel zRkladu frpjerskiego, i,'<-jący z pracy 15-tu 
łach znaleźli Bobie przyt:.I1islro ci przypadko- pracowników nRjemnvch' Czy on też walczy o 
wi członko",·.e naszej Partii, których l"rzyua· socjalizm ~ Co w naszycb szeregach robi Wład~" 
leiność do niej jest raczej mep",rozumieniem. sław Górski. który przez trzy z górą. lat!l żyt 
Ale jest jeszcze jedna prawda: że wi.~k5z0ŚĆ w I Z wyzysku 15·tll rohotni1< ów, a teraz .. ,czując pi 
kolach terenowych stanowi.~ ludzie pracy, za- smo nosem", po uprzl'dnim. niezłyrn pmwóopo­
trudnieni w bardzo małycb Zl'TiŁarlach. w kt6- dobnie, zabezpieczeniu soh ie lekkiego 7.ycia -
rych członków Part.ii jest zbyt mało, by atwo- pewnej ilości "twardYl:h" i "mi~kkicb" 
:rzyć samodzielne kola, jak to wskazali towarzysze - got6w jest prze· 

I z tej prawdy wynika najw3żnie,jsze: c7łonko kształcić się w "spółdzielcę". 
wie kół t:Jrenowych potrafią również: przejawi.ć 
d.ostateczną czujnoś,; klasową. I w tym momen· 
eie, gdy Partia nasza dokonuje przeglądu i o­
ezyszezenia swoich szeregów - koła terenowe 
(jak wszystkie inne kola) również pozbywają 
się elementów klasowo obcych i wrogich. 

Na zebraniu toczyła się żywa dy~kusja. I cie 
ka we były gło~y owych "towa rzy~z:v", którzy 
brli kandyd.a tami do opuszczenia szereg6w na 
szej Pnrtii. 

- Jestem uczciwy kupiec - mówi właści, 

dzied:r.inie podatkowej. :Moina raczej przypusz­
czać, że naoowr6t: że iPR1aoając legitymacje 
liczvli na llkrvcie swoicl\ I'wrntua\nych "kan­
tów" w sto~u'nku do Orz~dll Skarbowego. 

Koło tcrcnowe pTJ:y o7.irlnicy śródmieście po 
trafiJo jednak wykryć te elementy ~7.ukające w 
naszej partii r07.grzeszenia dla swoich machina 
eji skJl'pikarskich i z calym zdecydowaniem u· 
wolnić się od nich. 

Poz!\. Parti ą. znaleźli się: właściciel sklepu 
f'zklarRki i współwłaściciel hurtowni aptecznej 
:Miron, właścicielka sklepu Kiełbasa i właści 
ciel przedsiębiorstwa instalacyjnego ów .. spół­
dzielca" Górski, współwłaściciel _klepu Pikot i 
właścidel zakłaou frT'zjer.kipg'o (15·tu robotni 
ków najemnych) Kl},l1CZ i je.zcze kilku byłvch 
członków Partii, stanowiących w naszym organi 
źmie partyjnym ciało obce i szkodliwe. 

A kolo terenowe będzie dal!'j istni!'c, będzie 
stanowiło klasowo zdrową część składową Par­
tii. Naszej .P.artii walczącej o socjalizm. 

A. Perłowski. 

To loU/o 

Na kilku stołkach 
Byrem nieda'tO'lW w .w~.:Na'tt>ef~ 

autem, a.te· ~aniek9d sluż~~ilną sprG4 
wę :w.latwić. Sp!OJWę kr.m/f,(} , . węzłowa~ 
przeto dele[}(Wję na jeden dzień tylko wz~ 
tem. 

Wysiadlszy na dł.O()'rcu w War8Z~ 
(ekspres' Ł6DZ-WARSZAWA przyjechal 
punktualnie, ani minuty opóźnienia), spoj­
rzałem n.<l zegarek i uśmiechnąl&m się radot 
śnie: rano jeszcze, interes raz dwa zala,4 
twię i cyk - do domu. 

W tej dobrej myśli walę naj7crót8Zą ib'~ 
gą do pewnej Instytucji, jak to się 1I~ 
kulturowej. 

- Tak i tak - anonsuję ob. sekretarotJ 
lnstv, ucji - ja tu poniekąd ' służbowo, 
spraw~ mam krótką i węzlowatą, w przed­
miocie samej kultuTY ... Naczelnik P. jest?, 

- Niema - odparła sekretarka, prze.. 
glądając "Modę i życie Praktyczne". 

- Jak że to tak: niema? - zdziwiłem 
się - Przecież to godziny urzędotOOlniat. 
Może, przepraszam, naczelnik P. chory? 

- Zdrowy - oświadczyła ch1;odJno sekre­
tarka - tylko o tej porze zajęty. 

M yślę sobie: jak zajęty, no, to poczekam. 
Co mi szkodzi. God.zina czy dwie - to mnie 
'YlIie urządza. Tym niemniej pod koniec drtJro 
giej godzitny oczekiwania zdobywam się na 
nieśmia1ą propozycję. 

- Może jedtrtak - powiadam - pani 
mnie zamelduje naczelnikowi P. SpraWG 
k-rótka i węz'łowata, w przedmiocie ... 

- Słyszałam - przerwała sekretarka -
naczelnika, powiedziałam, niema. 

- Niema- zawolalem - Mówiła pani, że 
tylko zajęty ... 

- Tak jest - potwierdziła czytelniczka 
"Mody i życia Praktycznego - zajęty o tej 
porze w Ministersttoie. U nas jest naczelni­
kiem, a tam - radcą. 

No, to ja, ma S1.ę rozumieć, 1D te pędy 
do Ministerstwa. 

- Tak i tak - wyjaśniam ja - tu po­
niekąd służbo'wo, sprawa krótka itd, Czy 
radca P. jest ob eony 'l 

- Nie ma - brzmiała odpowiedź - Pod 
ten czas radca P. urzęduje w Spółdzielni, 
Tam jest dyrektorem. 

Oczywiście, pogna'lem jak wicher do 
Spółdzielni. Niestety, i tu mnie poinformo­
wano, że dyrektora P. 'YlIie ma, Owszem, 
był, ale już wyszedl do Rrulia, gdzie jest 
KieTOWf/ikiem WydziaZu, W Radio dowie­
działem się, że Kierownik Wydziału P. od­
był 8'100je godziny, udając się do pewnej In­
stytucji Kulturowej, gdzie jest zatrudniony 
w charakterze naczelnika. Spojrzałem n.et ze­
garek i smutno mi się zrobiło: pięć po trze­
cie}, koniec wszelakiego urzędowania. 
Swoją drogą, skoro już muszą istnieć lu­

dzie, siedzący na kilk1~ stołkach, należałooy 
im jakoś u.proŚcić to .,siedzenie". Choćby 
kuP1J,jąC kanapę, ale u.lokowaną w jednym 
stałym miejscu. E, Tam 

* * • 
Na zebraniu koła terenowego przy Dzielnicy 

§r6dmieście z całą jaskrawośeią. ujrzeliśmy 6w 
a.bsurd, jakim jest o becnoś~ '" n a_zych szere­
gach ludzi nie będąc:<,cb cZf'ścią s I hdową klasy 
robotniczej i niezwiązan,ych z klasą robotni­
cz~. 

eiel skl!'pu. Szklarski, mówi jego koleżanka po l b d 
fachu, właścicielka sklepu, Kiełbasa, m6wi każ 6- etni plan roz u owy portu w Szczecinie 
dy z tych ludzi, któny w jakiŚ chytry i umie-
jętny sposób cudownie łączyli dotychczas dwie Prace wYkonane w ramach planu Wybudowane z.o!;taną nowe nadbrzeża uzbrojo 
moralności: "moralnofc\" człowieka żY:i~cego z sześcioletniego (1949-1955) w porcie szcze- 'Ile w dźwigi. magazyny itp. Wykonanie tych 
wyzy~ku . z m(')raluośc1ą walczących przeciwko cińskim i małych pm-tach kosztować będą oko prac pozwoli Szczecinow; na przeładunek co 

Rozwój hodowh je~­
wabników W ZSRR 

lo 24 milia·rdów zł. Za tę sumę zbudowany zo najmniej około miliona ton wysokowartości0· l\',Vzyskow i. 
stani·e w Szczecin4e nowocze!;'I1y port pflZeła- wej drobnicy. 

- Podatki. płacę, Skarbu Państwa nie 08Z11- dl1n~ów milsowych. port dla przeładu.nku dro' Na zaspokojen,ie potrz€b generalnych portu 
kuję. jestem więc w porządku - co macie do bnky itp, W planie przewidziane są również prze1l1lacza się około 4,5 miliarda , zł., a na ta­
mll1ei po,trzeby portu w zakresie tabolT1.1 pływające- bor pływający blisko 3 miliardy zł. Potrzeby 

Czy podatki płaci w wymiarzp sprawiedliwym go. budowy urządzeń sygnalizacYlnych i nawi w zakoresie uorządzeń nawigacyjnych i sygnali­
czy Skarbu Państwa nie oszukuje - t.o jest gacyjnych o.raz wykonanie różnych prac w zacyjnych ' Z06taną zaspo·1;s:ojone po p.rzeprowa-

Hodowla jedwabników w Zw. Radzieckim sprawa, która jeszcze wynulga sprawdzenia. Nie \ małych portach. dzendu inwestycjri w wY500kości 300 mil. zł. 
są c1 l<imy, by fakt pORiadania legitymacji par- Największą porzycję (ca 50 proc.) za~ml1.ie Na prace w małych portach przeznacza si~ 

objęła obecnie nawet tereny, położone dalej tyjnpj skłaniał ich do Rpecjalnej uczciwości w stw'H7.enie pfHtu dla prze,ładunku drobn:cy. prze-57ło miliil.rd złotvch. 
na północ. Przed wojną hodowano je najbar- Al -

dziej intens~wnie ' w okręgach Woroneżu,I Odpowiedź polskiego proletariatu na hitlerowski terror 

:;ąai:~:eBr:~~~:ie ~:;:~~:k~e::=:;~:io~:: 24 paŹdziernika 1942 dzień w;elkiego odwetu 
Białoruś. Ciekawym szczegółem jest fakt, że 

jedwabniki hodowane są w Zw. Radzieckim 

na liściach dębu, bezpośrednio w lasach, 

~ specjalnie przeznaczonych na tę hodowlę 

bkręgach. Szereg dokonanych doś~adczeń 

wykazało, że larwy jedwabników żywić moż­

na także liśćmi gruszki i klonu. 

Faszyzm odradza się 
W ubiegłym tygodniu w amerykańskiej stre­

tie Niemiec powołana została na nowI) do ży­
cia w Bad KSsingen, przedwojenna ol'J~~n ' z.acja 
hitlerowska "Czarny Front", ufundl)wana 
pt"Zez współzałożyciela partii narodowo-sve jali­
,tycznej,Otto strassera, przebywającego obec­
nie w Kanadzie. Nowy fuehrer tego Frontu 
Waldemar Wadsack, należący do partii hitle­
rowskiej od r. 1930, oświadczył, że ruch neo­
hitlerowski sprzeciwia się zasadom "wschod, 
niego" kolektywizmu, planowanej gospodarki, 
a popiera prywatną własność. 

"otrzymanie licencji ameryk'3ńskiej dla tej 
IrIOwej organizac jil'1Je będzie trudne" - oświad 
a-aJ: nowy ,.fuhrel''' 

Dwie akcje zbrojne warszawskiej organizacji PPR 
Czerwone i'fisze z dnia ]6 paździ~rni~a (Mieczysław Ferst). Drl$ń 24 października 

1942 roku obWieszczające o STRACENIU termin wyznaCZ'Ony przez dowódcę Okręgu 
50 BOJOWNIKOW, nie potrafiły S' en-o- Warszaw~k<iego "J.anka" (Bolesław K"lwalski) 
TY'łl0WaĆ walczącej, robotnieteJ Warszawy - miał się stać jeszcze jednym a.lannem. 
przeciwnie - stały się b6dźctm1 dla dal- nawołującym nie tylko Waro.zawę, ale cały 
szej zbrojnE'j al...,;:.ji Gwardii Ll\dow~j, do krllj do czynu 
bezw7,ględnej, ni'eustępliwej walki z oku- "Roman" ze' swymi chłopcami 5;potkał się 
pantem. przy pomniku "K'Jpern.lka" ~z~dł w tym od, 

W kilka dni po be~tial kim mordzie, W;lT 
sza wsk a organI7.ac;a PPR, na czele której 

~tali 2;i!hartowani w walkach z sanacją dzia' 
łacze KPP, zaczęła phygotowyw.a~ się do 
odwetu. który mial zaakcent'Jwać iłlocno sta­
nowisko GwardII Ludowej, stać &'ię jeszcze 
jednym dowodł'm. że lud polski nie da się 
złamać prześladowamaml, że za krew płacić 
bęcWi'e krwią. 

Jako obiekt ?dwetu wybrano niemieckie 
lokale - kaw iarnię "Cafe Club" i restaura 
cję dwC'rcową "Mitropa" oraz druka.rnię ga' 
dzm6wki "Noweg{) Kuriera Warszawskiej:(')". 
Gwardzi~CI pod7.ielili między sobą te trzy 

zadania i starannie przygotowywali się do 
ich wykonania. 
Trwały narady u .. Wiktora" (Strzef,zewski 

Jan) i na Pierark ,P<:!'). przygotowywaLI się 
do akcji "Roman" (Boaacki Roma.n) i .. Młot" 

d7Jia,łku kpt. Duracz i Olek'Tadeu3z Findziń' 
sld. Jeden z nich ma rzucić gr:maty do 
niemieckiej kawi .. rni, pozostali mają go u­
bez:piec7Alć. Trzf'ch ludzi - przf'Clwko tłu­
mowi Niemców na ul 'cy i zgrai biesiadują' 
cych bywalców .. Cate-Club\:i". 

Z"danie było trudne. Godzina 19·ta, na któ 
rą był'! wyznaczona akcja, zbli~ała się po 
woli. Granaty paliły dłonie. palce kurczowo 
dotykały broni Wskazówkil 7.egarka dosięg' 
ła wreszcie upragnionej g'Xiziny, szybko za· 
jęto swe stanowiska. w oka m"11.ieniu, roz­
prysły się s7.yby kawiarni, błyski {huki zla 
ły się z jękiem rannych. 

Na ~ekundę zamarła ulica, nawet nie na 
sekundę. na jej krótki ułamek, Potym PJW' 

stała panika, ludzie zaczęli pęrlzić we wszyst 
kich kierunkach, nadbiegający Niemcy rzuCi 
li SIę na Duracza. Celna seriI} z pistoletu 
.. Romana" prze~zyła jednego żifndarma, po-

z0stali żandarmi padli na ziemię. GWa.ł"dzi~ 
ści w myśl poprzednich planów rzucili się 
do ucieczki . R0man, osaczony przez Niemców 
pozostał w pewnej chwili z tyłu i wycof-ał 
się inną trasą, nie chcąc naprowadzić pości 
gu na trop SWych bIegów. 

Akcja na Cafe'Club udała mę wsparu.ale 
Gwardziści wynB z mej cało. - Niemcy je-: 
Szeze raz zrozumieli, że przeciw nim powsta 
ła najwiękSza. w Polsce siła, której zmiaż­
dżyć nie potrafią - klasa. robotnicza .. 

Równie pomyślny przebIeg miałY wYdane 
nia przy dworcu, w akcji tej ob')k Grzegorza 
brał również udział "Wojtek" (gen. Za1"ZY'C" 
ki). r tu w "Mitropie" posypały się gr~ 
naty. 
Ucztujący "herrenvolk" sądził w pierwszej 

chwili, że to nall)t, me spodziewając .się, 2s 
pięciu ludzi z taką odwagą i peWill!OŚc:ią 
siebie zaatakuje ich w samym centrum mi~ 
Pa,nika była tak wielka, że gwardzf8el ~ 
pełnie spokomie mogLi ~ę wycofać - _ 
padł ani jeden Strzał. 

Nie wielu z uczestników akcji odwemwet 
pozoStało przy życiu, zginął bohatersk:.o ..n.c. 
man" osaczony w kilka miesięcy po ;;,.raI 
przez żandarmerię, nie było dnia, aby na .. 
licach mlia.st. w lasach, więzteniach Cf/B obol 
zach życia swego Zod, sprawę nie odda!walt 
na i!epsi synowie ojczy.zny. Lęk ogarndal olat 
pantów. Zrozumieli, że żaden akt terrom ~ 
pozo~t~nie bez odpowiedzi, że najlepsi prze4 
staWJclelp narodu wystąpili do wa.liki J ~ 
ki tej nie orzegrają. ~ 
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p c i I r z dź 1 
Wsp6łzawo~nicłwo wśr6d pracowni'e zwiększa szybkość i sumienność przekazywania wiadomości 

Tow. Stefan Kliiila.szewski 
...-nowomianowany dyrektor Poczty 

,uczcs~niczę. To:" .. Latecka po~a pracą zawodo­
wą. bIerze rówmez czynny ud zlał w społecznym 

I życiu pocztowcó,v. Pracuje w kole Ligi Kobiet, 
organizuje teatr amatorski dla pracowników i 

I dl& ich dziecL I 

Ob. Sabina Dałek obsługuje dalekapiR lubeI­
I ski i radomski. Pl) małej matu1'7..41 w n~'u 1!).16 
zaczęła 1'raeowl\~ w wydziale telcj!'l'~ficznym i 

" 

to w godzinach największego nasil nia ruchu -
to Z1l8.czy od ID-ej rano do !:!O·ej. lla na utrzy· 

Imanin matkę i cieszy eię, te przy wsp61zawod 
nictwie pracy będzie mogła zapewni~ jej lep· 
sze warullki życia. I WychodZl!c z Urzf,'dn zwracamy jeslIcze uwa­
gę na szereg aparatów, kt.óre stoją bez obsługi. 

- To B!t aparaty szkoleniowe - mówi kierow 
!liczka wydziału, tow. OIearczykowa. Każdego 
nowego praco"nika najpierw dokładnie ob znaj 
milLIlly z aparatem a. dopiero p6źniej rozpoczy­
na on normalną pracę. Szkolenie odbywa się w 
godzinach popołudniowych. 

Pracownikom Urzędu Telegrafieznego ł:yczy-

Ob. Sabina. Dałek 

my pomyślnyeh woyników ieh współzawodnictwa. \ 
pracy. (m.z.). 

SIo,"'onq oąieri PO,"ocq rqchlo UJqąosl 

Łó zkie "trojaczki" i ich rodzic 

Nr 29~ 
~ fi -

H't~1 

Hurtowy li 
Obywatelka . K. wy ta się na mia, o 

kupić sobie materiał na płal'ZCZ 7.JimoVl'Y. 

Znalazłszy odpowiednią sztukę wskkpie 

p. t . • ,Wieczorek I B.ks. (Ł6dź, Plotrkow~k;>. 

Nr 33) - powiedziała do ekspedientki: 

- Proszę mi odmierzyć 3 metry~ 

- 3 metry? - ztłzlwił tri'! sublrkt 

nlemoźllwe. Mogę sprzedać tylko c łą re-
sztę, łJ. 5 metrów. 

Obywatelka A. K. wY!! la ze skl"pu wy. 

straSZ{)na., 

- Jak to dobrze - westchnęła - że nj 

wybrałam sobie materiału z nie napoczętej 

S'rlukl .• ,Wleczorek I S.b" nll!H'WIWt by 

mi kazali kupić całą belę! 

za ni i 

Wiadomości nadawane przy oIrlenkaeh poczto 
:.vych, mknl!- po drutach telegraficznych w kwiat 
i przeważnie nikt nie zastanawia. się nad tym, 
jakI!- odbywają drogę, zanim dotrą do miejsca 
przeznaczeni&. A tymczasem pra.ca lU'zędu tele­
graficznego jest wielce skomplikowaDa, bowiem 
pierwszym 8. najistotniejszym jej warunkiem 
jest szybkoŚĆ i sprawność - prawie automat y­
ezna. 

W Urzędzie Telegrafić'znym Lódł 1 przez %4 
godziny n8. dob~ wre plaea. Przy dalekopisaeh, 
z · których kll.Żdy obsługuje jedno miasto, za.sia.­
da kilk!l.dzie iąt kobiet - bez przerwy rozlega 
się rytmiczny stuk maszyny. Zwykłl!. depesza 
me może dłużej by~ w Urzędzie, jak 30 minut, 
a terminowa - 15 minut. - Trzeba więc się 
IIpieszye, by nadaf ją. dalej. Załatwia Itię nie tyI 
ko depesze, wychodzące z Łodzi, ale i przocho­
dzą,ce przez nasze miasto do innych miejscowo­
lici. W osf,tnim miesią.cu sprawozdawczym 
przeszło przez urząd łódzki ok. no tys. depesz 
- a jest to ja.k nas informują okres raczej slab 
azego ruchu, dopiero w grudniu i styczniu, w 
okresie świąt, iloś~ telegramów znacznie wzra­
sta.. 

Rodzinę Klimkiewiczów trzeba jak naj rychlej otoczyć trosklhvą op· e ą 
Przed dwoma miesiącami donieśliśmy rut Minęły dwa tygodnie. Klimkiewiczowa 00- pielu.szki Klimkiewiczowa wyschła jak 

szpaltach "Głoou" o przyjściu na świat tro- była swój "połóg" w szpitalu i normalną "szozapa" - jest czynna przy dzieciach 
jaczków łódzkich. Uszczęśliwioną matkę - rzeczy koleją "odstawiona" została do swo- bez przerwy, bez snu. Stary dre'lliak, w 
Marię Klimkiewicz wraz z dwiema córecz- jej nory przy Ulicy Złocieniowej 24 na Ra- którym mieszkają Klimkiewiczowie, zapada 
karni i synkiem przewieziono natychmiast dogoszczu. Słomiany ogień zapału i porno- się w ziemię. Sąsiednie mieszkanko jest już 
do miejskiej kliniki położniczej "Betleem" cy wygasł. W maleńkiej izbie panuje zaduch ruiną, bez okien, w której nikt nie chciałby 
przy ul. Marii Curie-Skłodowskiej. nieopisany. Woda ścieka po ścianach. W zamieszkać. Przez cienką ścianę wdziera sJę 
Tegoż dnia odwiedziliśmy "trojaczki" w piwniczce już pojawiło się bajoro. zimno do izby. 

szpitalu. Ubrano nas w długie białe kitle, Gdzież więc jest tak szumnie zapowiada- Przed tygodniem Klimkiewiczowa wezwa· 

Prlled dwoma tygodnia.ml włl'M praeCTWniG 
Urzędu 'l'elegraficznego rozpoczęło 8~ę wsp6ł­
zawodnictwo pracy, podobnie, jak i na innych 
placówkach Poczty. Wsp6łzawodnietwo przyję 
te zostało z entuzjazmem i wzbudza dnie Zl!.in· 
teresowanie. Wzmogła się nie tylko wydajnoM 
pracy, a.le i 8umiennoś~ w przekazywaniu wiado 
JIlOści. 

założono maski na twarz, żeby broń boże na pomoc? Okazuje się, że był u Klimkie- la lekarza do dzieci, by zbadał stan ich 
nie zakazić noworodków. Trojaczki umiesz- wiczów dyrektor fabryki, w której Klim- zdrowia. Doktor przepisał trojac::kom na 
czono w luksUSOWYCh łóżeczkach, Na straży kiewicz pracuje, pokiwał głową, obiecał za- receptę Ubezpieeżalni Społecznej konieczną 
ich zdrowia stanęło kilku lekarzy, moc pi e- jąć się tą sprawą. Potem zjawił się jakiś odŻYWkę - tzw. "Nutrosan", jako ze WJe­
lęgniarek i wspaniała "lampa Aladyna". jegomość, który dokładnie wymierzył ci przyszły na świat przed czasem i są sła-

Klimkiewicze, to rodzina robotnicza. Mie- mieszkanie. Klimkiewiczowa dostała odra- bowite. 

W dotychezMOwyJIl ~6łzawodnletwie na 
pierwsze miejsce wysuwa 8i~ tow. Genowefa 
La.tecka., z pośród praeownic starszych. Wśród 
pracownic młodych prym wiedzie ob. Sabina 
Da.tek, 

szkają w istnej norze, czyli w pokoiku o pane drewniane łóżeczko (na troje dzirci) Klimkiewicz ruszył do apteki - tu spot­
powierzchni trzy metry na trzy. Zapewnio- tudzież nieco pieluszek flan~lowych. To kała go jednak nowa niespodzianka - nie 
no nas w tymże "Betleem", że władze miej- wszystko. otrzymał "Nutrosanu". Ubezpieczalni po­
skie już o wszystkim powiadomiono, że tro- Odwiedzamy trojaczki w ich norce. Ma- dobno nie stać na odżywkę, która kosztuje 
jaczki zostaną otoczone należ~ opieką. ją już teraz imiona Irena, Alina i Bogdan. wszystkiego 140 złotych. Kazano mu dzieci 
Poruszono Opiekę Społecmą, PCK itd. jed- Trzymają się nieźle. Matka robi, co m!lżc, odwieźć na komi::;ję, to może komisja zade­
nym słowem wszystkie odpowiednie i odpo-I aby je wyżywić. S~iadki, również robotni- cyduje! 
wiedzialne instancje. ce, przynoszą mleko, pomagają przepierać Wyglądałoby to wszystko na niewczesny 

Ozil UJ rUSZQ tran'IIrlJoi Nr '7 
To",. Genowef:r. La-

~~ża .Z~~~ł :dO;ś~ Mieszkańcy Stoków nie będą już brnąć na piechotę 
\'fiędmiu) i ma dwo- i 
'c d7.ieeL Dziś nastąpi otwaneie nawej lin i tramwa-IUkończono Ją w okresie 62 dni, ' Tory we-
_ Pracu~ ne. PM~- lewej, c.oprowadzonej do osiedlaa robotni' dług przev. idywań miały być układane pr7..e2 
'ie _ mówi _ od czego na Stokach. 130 dni - zaś ułożono je w ciągu 96 dni. 
roku 1929. Po przer· W związku Z tym warto przypol1'\,nieć, że UkońC7Rnie l"nil w tak kr6tkim ~ie jest 
",ie wojennej otrzy- przy budowde tej linii brali samorzutn:ie u' tymbardz~ej g'oone podkreś1 eRia, że trzeba 
Illułam stanowisko dzi.ał mies.zkańcy uL Jarosława Dąbrowskie' było tu urządzić specjalne n,sypy - na wzór 
',..ontrolerki ruchu w go, którzy wykazali w ten sp'Jsób swą doj' kolejowych, 
'sydziale telegrafów, rzałość społecznO'obywatelską, ZaoszczedziJi Tak wi~c w dniu dzi<;iejszym ruszy ~d 
7, zadowoleniem przy maC7Tle sumy, z wydatków na przeprowadze Placu Wolności na Stoki no'wy tramwaj I1-
kłam wiadomość o ~i~ Hn~, a -przede wszystkim przyśpieszyli nH 17, który kurS<Jwać będzie co 15 minut 
rozpoczęciu wspÓłza· Jej ukonczeme. Na o<lcinku od ostatniego przystan'ku linii 6 
"'odnictwa, w ktÓ'\ Budowa górnej si ci linid na Stoki według tramw<'lje kursować będą na zmianę co 6 -
rym na.turalnie też obliczeń m"ala trwać SS dnt - tyn,c7,,~em B minut. (m) 

Lódzhle hotele IJ'Ilejshie UJ nowe; szocie 

Gruntowne naprawy 'urządzeń wew ętrznych 
Budowa nowego "Hotelu Małego" na ukończeniu ' 

Trzv Rotele Miejskie w Łodzi - "Savoy", ruchamia ~it: je~zczo jeden hotel. Zdarzało !i~, Koszty obecnych inwestycji w przedsiębior· 
• l" 'd" bec bomem ezp.st() że trzv. hotele miel'~kie nie mo stwie hoteli miej~kich oraz budowa nowego ho-'Dolonia" i "Grand·Rota znaJ uJą. 81~ o . , 

".... "Iv zaspokoi~ znpotrxebowania, Latem frekwen· telu sięga,;ą. milionowych sum. Powinni o tym 
nl'e w fazie gruntownych przeróbek i robót re ,.. cja wynosi ponad i tys. podróżnych mie8i ęcznie, pamiętać przede wszystkim goście hotelowi, kt6 
JIlontowych. zaś począw~zy od jesieni zazwyczaj wzrasta, rzy nie za sze umieją. szanowa~ hotelowy doby 

W Grand·Rotelu prowadzony jest kapitalny p~zcll:rac7,,,j<,C II h's, or,ób. tek (m,z,) 
remont urzą.dzeń wodociągowo·kanalizacyjnych 

żart, gdyby nie było smutną prawdą. Klim· 
kiewicz jednak kupuje z własnych fundu­
szów lekarstwa! 

Porus7.a.my tę sprawę na łamach naszego . 
pisma, nie po to, :teby ją ktoś tam przeczy­
tał i znów o niej zapomniał. Mieszkanie dla 
trojaczków łódzkich musi się znaleźć i to 
natychmiast. Dzieci muszą otrzymać pomoc 
i opiekę. Powołani do tego ludzie muszą zro 
bić wszystko, by nie działa się krzywda 
rodzinie robotniczej, na którą spadło podo­
bilO szczęście w postaci trojga dzieci. 

H. R'udllf.cki 
II 

Bezp otne publiczne lekcje słuchania muzyki 
Ludowy In-stY'tut Muzyczny w Łodzi, organ!­

ruje nowy cykl publicznych lekcji 5łucha..n.ia 
muzyki. Lekcje będą się odbywały jeden raz 
w miesiącu w lokalu wła'5iIlym pT'ly ul. Jara­
cza 19, zawsze w ostatnią niecb.;ielę mies.:ąca. 

Cykl ohejmuje 9 lekcyj j trwa od miesiąca 
października 1948 r. do mies.iąca czerwca 1949 
ro,ku. 
Wstęp wolny dla ws-zystkJch. Klllrty 6tałego 

wstępu na wszystkie audycje bezpłatni.e wy­
daje sekretariat Ludowego Instytutu Muzycz­
nego do soboty dni.a 30 października. Ilość 
mjeJsc ściśle ogil'anicwna . 

Pier~z.a lekcja odbędzie się .." medzielę, 
dl!lda. 31.10. 1948 r. -

i centralne"'o ogrzewania. Hotel wzniesiony 7,0 Ludzie pracy muszą mi ć tanie warzywa i owoce 
I!Itał przed 37 laty i przez ten czas rory zużyły b l k · ł d k · eię, zardzewiały i obrosły tynki~m. Ob~cni.e. wy a l c , o ~ c Z l O' Z l g o . r y n k u 
mienia się je stopniowo, aby JaK: naJmn1eJ~za _ ~ 

~!~ 6f;k;!k~~!~ ;;~~~:!~n~~~~~. ~:a~aVe:nitd:~ Cały skup i dostawę winna objqć Centrala Spółdzielni Ogrodniczych 
tego już tej zimy przy~tąpi się do remontu~' Zaopatrzenie Łodzi w warzywa i ()~oce nie twa łódzkieg0 Thie jest jeszcze objęty Jej cia kontr')lą handlową warzywami i owoc a-
wnej sali kinowej znajdujllcej się nad Teatrc~ jest zadawalające. Wprawdzie w chwili ob0c siecią Skupu, Poważne il~ści t!C~ a:tY'kułÓw mi, nie dały pomyślnych wyników. 
"Syrena" fi :Miej.kio Zakłady Budowlane maJ'!! nej ze względu na pełnię sezonu nie odczu' przechodzą przez r~e P?sredz:,ikow l prywat Handel warzywno'OWOCowy odbywał !;!ę w 
.....-vkończyć w8zystlde prace do końca marca. W 'br ku t ch produktów arui w skle' nych lHlnd!.arz~, ktorzy srubuJą reny l dezoy Łodzi do tej pory nil. trzech targowis.'klach. 
"J • r P wa hS-1ę . a Ynk h łód k' h n nnll»' g,lnJzują lodzkJ rynek owoc~rSlko'warzywnl' Udział ogniw pań::twowych i spółdzielc~c:h 
projekcie jest urząd7.enie t.am hIet ICy. o ,wy pac, ant na ry ac z JC" le 1 ~, czy, w obrotach tymi f>rodukł:<tmi J'em stosunko-
ko-{,cze,nl'u teJ' sali pokryJ'e się nowym tynkiem 'ed k l'ch ceny w stosunku do mnych ośrod ~ ,1 na ' A' b b 6t . , . wo niewysoki, gdyż wi,.,k"zoŚć transakcJ'i o-h h t l k fi ' " k' h k tałt" wYSOkim po ze y o r wa'I'Zyw.anu J owocamI wpro' '< 
gmac o e u. ow mle)" JC sz Ulą saę na, wadzić nJ właściwe tory Oddział Centrali wocami, przech')dzd przez ręce prYWatnJ'ch 

W Hotelu "Savoy" wszystkie pokoje nzyska ziornie. Łódź za'J.patruje W owoce l, warzy' O~rodtliczej zamierza z' wio"ną przysz1eg') kupców, Ciąży też p')ważnie na zaopatrzeniu 
ją nową. szatę, Na ogólną iloś~ 154 pokojów, wa. ~d:ki Oddzi<l;ł CentraH, S~6łd~lelTI! _O' roku przystą.pić do urządzenia Centra.lnej Łoozi hUJ1 prywatny, który częstokroć pra­
odnowiono już do o'liJl wczo!aj.zego 100 poko- gro~mczeJ, PCH, Ło~z,ka SpoldZ1e:nla Og,od T>:lrgow1{)y hurtu wa.rzyw i awoców. Na cuje metodami iście gangsterskimi, Ci speku 
j6w. Zrywa się tam tapety i zastępuje malowa· n,ikow ?raz pr,ywatru hurto;vmcy I pro?ucefin Żabiellcu powstać ma t, zw. "Zieleniak" lanci zerują na krzYWdzie chłopów produ-

• Ol, Ud znał OgniW f'kupu pan~twowych J, ~ł gdzie ze~rodkuie się cały dowóz owoców i centów, od których za bezcen wyku<pują to 
nIem. 6bki dziE.lczych w do~tawach warzyw i ?w')C(JW warzyw 'ella ŁOdzi Tu przeprowadzać będą war, po czym z lichwiarskim zvskiem od, 

W gmachu "Poloni" gruntowne przer wy l 50 t 30 procent Un7mOSl udział' d Ol ~. ęga procen : UJ"· • swe obroty wszy"tkie ~ryółdziE!lnie oraz ku,l ' sprze ają go de1lalist,)ffi. Tym procederom 
konano jeszcze w roku 1946. Podobnie, jak w p~atnych hurtown,ików, 20, prccent og~l' cy kOnCeSj0nOWani, i "pr')ducenci Kontrolq sprzyja fa·)<Jt, że ognIwa spółdzielcze handlu 
pozostałych hotelach, układa się tu obeenie no- neJ masy towarow;J stan')'WJą bezpośrednie ruad tran~cjami obejmie Komisja' Standary v.:arz~am'i. i oWOCRmi ?-"opatrują rynek 
:we dywany przed łóżka i ehodniki na. 8ehod:\eh. dost.awy producentów, zacyjno·Cennik{)wa, oparla na współpracy lodz,kl tylko w 50 procentach MŚ na tar o 

Niezależnie od prae, wykon:vwa~yeh w i~tnie Centrala Spółdzielni, O~niczych. ~. czynnika społecznego, wi~kach ich transakcje obe~ulą zal€dwie 
ją.cych dotychczaR hotela('h, ~ą. juz na uK:oneze- wołana zost.ała do roli msta'!lcJi r?w7.lelan· WySOkie ceny w'arzyw i owoców w Łodzi, jedną czwartą całości dok<:>nywanych tu 0-

niu roboty w nowym hotelu, którfiY zostanie uru l c~j ~upywane ~ tereme WOJeWÓdZ~~ zwłaszc7J8 w zimie, mają swe źródło w bra brotów. 
ebomiony '\T przyszłym t:vgodmu pod nazwQ. I łodzkieg? warzywa l ,owoce, Tym samym ,v ku magazynów oraz przechO\'Ta1ni tych ar- Te ruenorma'1ne !ltoStlIlkń panujące na ryn 
Mili". Rotel ten będzie się mieścił przy ga- stępowac, paw1t;na Jako :ł~zk ~:wc~ tykułów. Dl~tego też Centrala Ogrodnicza ku. wanywniczo-owocarskim w Łodzi mU3'lą 
~ża~h miejskich przy uL 6·go Sierpnia Nr 26 wbarzy~ łJJv~o~d~a y~ t o Id Ostr d ,~~ pro.iektuj~ Dud0wę wielkkh mag\azyn6w i b!c usunł4lte. Jedyn droga jest ugpra :11e­
i oblicA:ony J'6~t na. 30 łóżek. B",dzie to hotel prze 'I? ecneJ t . z l~ zl.a

est 
tyen ram'e ~wyp') TIlełn7;a· J chłodni na mającym powstać "Zieleniaku", me i poszerzenie pr::lcy ł·<'>d:zk<ieg') Oddziału 

, .. . • Jeszcze ej ro"" Ul e , ' , Ce!ltrali Spółdzi lni O~odTllcrvch, której 0-
znaczony wyłą,czt1Je dla męzczy~n, Dotycheza.- Wprawdzie opiera on swe poczynania na Główną jednak pnyczyna niedomagań ryn ?Ulwa pov6nny jak n::Jj~o:ybci .. j objać skuI' 
.owe roboty kOi'ztowaly ok. 2 mil. zł. pracy B spółdzielrui pow.ililtovrych i współ, ku jest niewątpliwie fakt, że d()tychcza!l wy- l dostawę CI'lłej produkclU owo<:aNko'wanyw 

DQbrze si~ atało, że w naszym mieście, kt6re I działa z gmi,nnyroi !'PÓłdziewami Samopo- silki Zarządu Miej~kiego 1 Spółdzielni Ogro niczej w W'Oiewództwta Udzkim 
.".!:eei.e~ /rta.JI!>wi dntv D!l"OOelt Pn<mlYltłowy. '" mocy Cbłł)pskiej, lecz ca~ t'ó\l.'.-n wojew6dz- 1l1'J('ZCj. zm,ierzająee do Ulllorm~wan{a j ohję , , ic. 
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Adres Redal<cjl i Administracji 
"Głosu Radomszcz8tiskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 
»« 

Administracja - telefon nr 12. czyn­
na codziennie od godziny 9-ej do 16-e.1 

Z działalności PUR-u 
W dniu 18 bm. PUR w Radomsku wyslal 

dwie rodziny pochodzące' ze wsi Borowiecko, 
gmy. Dobryszyce, pow. radomszczanskiego do 
rozparcelowanego ma ią tku ponieIn· eckiego 
strzegowo w pow. Kamipń. Rodziny te n e 
p01!iadające inwentar7oi'l otrzymały po l kro­
wi oraz bony wilrtości 10 tys. zł. 

" " 

Gtos RAOOMSZGZANSKI 

-ZMP W ·obronie interesów młodzieży robotniczej 
Na pierwsze; krajowe; naradzi-e ak-I mysłowego rozwoju. Przepisy te nIe IlYChCZaSowe wyniki, niechętnego zwal-

tywu rohotniczego ZMP w Warszawie, zawsze Jednak są wprowadzane w ży- n.ania młodocianych uczniów na nau­
wiele mjej~ca 'p0święcon~ .zagadnleni~ I ("e. Fakty bowl~m mówią o tym, że nie !{ę. Ustawodawstw') demokratyczne 
Obrony Interesow młodzlezy robotnl- jedn:::krr;tnie stosunek do m/odocia- prze\\'Iiduje możliwości awansu spolecz 
czej. nych r0botnlków jest nieodpowiedni. !"lego dla młodych robotników. Od ini-

Ustawodawstwo nasZe gwarantuje Zdar~ają się wypadło nieodpowiedniej cjatywy samej mlodzieży, od jej posta-
młodocianym pracownikom wielę dob- 'J płaty Z'i pracę mlodoci8n0go. przeno- wy zależy, jak szybko te możliwości 
rcdziejstw, mających na celu umożli- szenia przodown ika pracy na inny od- ~ostaną ',\rykorzystane. 
wienie im normalnego, fizycznego u- 2lnek, gdzie trudno mu os:ągnąć do- W czerwcu br. np. Wyższy Urząd 

Nadzwyczajne posiedzenie M 
W dniu 16 bm. 48 r. w Radomsku odbylo· W skł~d tej Komisji weszli ob. ob. przewo"l­

się nadzwyczajne p~enarne pOLiedzenie MRN. n1czący MRN KirkiewiC'z, burmistrz Karpiński 
Wzięi w nim udział ob. ob. starosta Jan Pa- I wiceburmistrz Rudziń oki oraz przedstawicielE' 
w!ak, przewodniczący MRN Mikołaj Kirkie- partii po:ilycznych tow. tow. Pyrek, Kr8kow­
w:cz, burmistrz Adam Karpiński, pełnomoc- ski i Buchta. W dobrze zrozum'anym inte ­
nik Rz,ądu do spraw Podatku Grun lowego Bo- res e płatnicy winni wpł~cić wym.erzone z po­
rowieeki i inni. Na posied~eniu tym wyłoniono I wyższego tytułu należności do kasy Zarządu 
specjalną Komisję odpowiedzia:ną za 1 no pro- Miejskiego w Radomsku. Dotyczy to także 
centową likw:dację ' l ależności Skarbu Pań- i tych podatników. k lórzy posiadają obiekty 
stWl'l i samorządu miejskiego z tylułu podatku pcdatkowe w pow. radomszcz<lńsJcim rl sami 
gruntowego i FOR w czasie od 18 do 25 bm. I zamieszkują w n~3zym mieście. 

zkole S r 
Na oocinku ratownictwa pożarniczeg'l w nł 

szym mieśc;e sytuacja przedslawia się n·e­
wesolo. 

Brak jE'st przede wszystkim dostat=c!:rJego 
i nowocz,esnego sprzętu pożarnicz~go. brak 
jest - co nas szczególnie niepokoi - dosta­
tecznie siinej j wyszkolonej orga'1i ~ 'c li l f­

townicze w postaci straży przemysb\\"ej w za­
kładach pr~cy. 

.. 
r 

ławia pożarniczego l-go stopnia. 
Kurs obejmował 117 godzin i ukończylo go 

l8-lu strażak6vv' - w':Z)scy z wynikiem do­
brym. 
Życ7.ymy naszym pierwszym wyszko o,l.:,m 

strażakom w przem,'ś:e radomS7.CZallSkim, by 
nie zais t niat~ przyczyna d'a i('h interw~'-lcji. 

Zwracamy uwagę na to że podobny kurs przy­
dalby się i inn~'m fabrykom - a prz?'de wszyst 
kim Państwowym Fabrykom Meb!i Giętych 

Nr 2 i Nr 1. 

Górniczv ustalii przepisy bezpieczeń­
$twa na korzyść młodzieży. Powstały 
mOżlIwości wyszkolenia młodych gór-

ników na stanowiska rębaczy. Lecz wie 
Je CZ'1SU minęlo, zanim nowe przepisy 

. wprowad~ono w życie. 

Państwo Ludowe przeznacza miliar­
dy złotych na remont mieszkań robot-

niczych. Od organizacji młodzieżowej 
zależy, czy młodociani robotnicy, często 
kroć pracujący na utrzymanie całej ro­
dziny, z pomocy tej skorzystają. 

JeślI wiele jeszcze jest do zdziałania 
r.a polu poprawy warunków bytu mlo 
dych rcbotników, zatrudnionych w 
przemyśle, państwowym, to o wIele go 
rzej przedstawia się sprawa młodzieży, 
~"trudnicnej w sektorze prywatnym. 

To jest jeszc7e dzika dżungla, do któ 
rej myśmy się jeszcze nie wdarli, gdzie 
l11yśmy nie postawIli twardo zagad­
nień" powiedział przevvodniczący 
Zarządu Głównego Związku Młodzie­
-ży Polskiej, tow. Zarzycki na rozsze­
rZOnym Plenum Z.G. " 

Kierownictwo .. Meta:urgii", przys'nuIJo w 
połowie wt"7.eśnia br. do organ·zowania pogo-

III 

W tych ośrodkach kapitalistycznego 
wyzysku młodzież jest jeszcze WCIąż 
wykorzystywar,a do prac ubocznych. 
Ilość godzin pracy jeszcze jest często' 

II regulowana przez "widzimisię" fabrv-
;';'ant3., majstra lub kupca. Stosunko~o • e t r 

o sprawie przygolow<lnia fabryk radom-. ponowała dyrekcji "Metalurgii", że dos'arczy Łodzi i jeśli z.o~tanie im nadmiar z 
~zczań~k ch na przy lęcie z~my' JUż pisaliśmy. s Jiów,'e do kOllca ma:-c~ 1949 r'Jku na imnle i gentu. wtedy' "l\1etalurgia" otrzyma 
Chcemv p:J1;dedzieć parę słów o "Metalurgii". :20 lon kilrtofJi, a przed kilkc·ma dn' lm; Q,)- dla s!olówJ{i. 

Y częstym zjawiskiem jest fakt, że po 
~lkońcezniu półdarmmx,..-ej kilkuletniej 

kontyn- praktyki, majster wyrzuca mlodego 1'0·­

kartofle ł-otnika na bruk i przyjmuje nowego 
rraktykanta. 

Przyczyny tego stanu rzeczy leżą w 
Iym, że dotychczas organizacje mlo­
dzieżowe nie zwróciły dostatecznej 
uwagi na tę część młOdzieży, która ż 
racji swego pochodzenia klasowego i 
w~ru~ków pracy wymaga największej 

O.szk~enie okien, dostawa węgla przemysł'J- r:'osta, że z danego zC'bowiązan i a ni.,l b~r!.!:E' Idzie tu o 1500 robotników! Władze cen-
w~go dla produkcji, konlro~a pieców i ogrze- mogla się wywiązać. Rozpoczę+o więc g'lqC2'. · traln'" z PCR powinny zwo~nić dla radom­
·,,-aoia centralnego - rozw:jają S1ę tu pomyśl- kcwe poszukiwanie katof'i. W POWiatow/m ,zczCłńskich fabryk kartofle na zimę, n prz~­
nie i me ma obaw, by w okresie zimy groził Z.wiązku Gminnych Spóldz:elń SamOpOO1cry I de w~zystkim dla .,Metalurg·i", jedynej wiel­
[;:lbryce postoj. Cbłop&kiej i PCR odpowiedziano, że :mtyt.llcle ki ej t~bryki, w której robotnicy korzystają 

Zaopatrzet;lie w węg:el odbywa się w .. Me- te odstawiają spory kontyngent kartofli do ze stolowki. . 
l,,:urgii" nOlTI1alnie - co dl"Ugi miesiąc ka2:­
dego kwartału robotnicy otrzymują przydział 
węg:a za trzy miesiące. Węgiel zimowy - jak 
nas informują w dyrekCji - otrzymają robot­ Owoce w Radomsku są za • rogi 

8plekl Zw'iązku i najbardziej jego po­
mocy potrzebuje. -

,.'M~odzież ::obotnicza nie czuła naszej 
opIekI - mowJ/ jeden z aktywistów 
teren()\\-ych ZMP - sama mus:ała bo­
rykać .się z trl:ldnościami, myśmy tylko 
r;d święta gloslJ1 wielkie słowa". SłOwa 
te w różnej formie potwierdzili j inni 
mówcy. 

n;cy w l'stop~dzie. 

Zaopatrzenie załogi fabrycznej w ubrania 
robocze i "wyjściowe", obuwie robocze i spa­
cerowe odbywa się pomyślnie. PrzewidUje się, 
że jeszcze w tym roku przed rozpoczęc:em zi­
my Metalurgia" otrzyma do rozdziału mię­
dz~ ~obotników 200 par obuwia i 200 ubrań. 
Wręcz kiep.ko przedstawia się natomiast za 

opatrz,eme fabrycznej stołowki w kartofle, nie 
mów:ąc JUŻ o kapuście, której brak: daje się 
odczuwać obecnie na rynku radomszczańs\l-im. 

Początek listopada-mamy już za pasem, a 
kartofH dla stołówek ,.Metalurgii" jeszcze nie 
ma. Winę niez"op~trzenia na czas "Meł.~lurgii" 
w kar of:e pon·)si. Powszechna Spółdz:elnia 
SD{jżywców w Radomsku, która sama zapro-
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Częściej niżeli to mialo mIejsce w ubiegłym 
roI, u zatrzymu1Emy si,,: przed wy'tRwam: 
sk epów owocowych w Rrldom3ku, !ust.-u 1en'y 
niespoko jnie ceny jabłek i gruszek. .. i odcho­
dzimy, nic n:e kupiwszy. 

Bo w tym roku owoce w radomszczańfk:m 
zdrożały. 

Jest ich pełno w budkach li wodą sodową. 

worami zwozi się je w dni targowe, są w każ­
dym skepie spożywcZJ'm. Ale są drogie -
ceny n"l jabłka wahają się od 100 do 140 zło­
tych za kg. O gruszkach już i nie wspomi­
namy - te ze względu na wygórowaną cenę 
są n:e do kupienia. Dlaczego tak się dZlieje. 
że owoców jest wbród, a człowiek pracy nie 
może się ich najeść do syta1 

D7Jeje się to przede wszystkim z dwu 
względów - po pierwsze dlatego, że ,prze­
dawcy owoców są solidarni pod jednym wzglę 
dem - ustalania jak największych cen za 0WO 

I ce i przestrzegania ich, a po drugie. że dwie 
istniejące w Radomsku spółdzielnie zajmujące 
się sprzedażą owoców ani myślą o interwencji 
przez rzucenie na rynek owoców tańs7U'ch. 

Ten umowny ·cennik między sektorem spót-

Fabryka papy vłalczy o swe istnienie 
Fabryka Wyrobów Metalowych Pa I ckupacji zajął połowę sali fabrycznej i 

py Dachowej w Radomsku otrzymała nie chce jej opróżnić. Gdy w początk.u 
dnia 4 października br. nieodzowne su października uruchomiono, a właściWie 
Towce do prod1..1kcji papy. Produkcja wznowiono produkcję papy, robotnicy 
c!zjenna papy wvnosi 150 rolek po 100 musieli zlikwidować magazyny i tysiące 
metrów kwadratowych każda. l,ilogramów wyprodukowanego drutu 

Jak się dowiadujemy, załoga fabryki znalazło się wówczas pod gołym nie­
walczy z byłym właścicielem fabryki Jó bem, podczas gdy można było go Z111a-

7efem Gronko. który odnalazł się, gdy gazynować w tej częŚCi budynków fab­
fabryka ruszyła i odrazu wystąpił na rycznych, gdzie rządzi się nieproszony 
arogę sądową ,.., reprywatyzację. Jed- sublokator. 
nak kosa trafila na kamień - proces Robotnicy Państwowej Fabryki Wy~ 
trwa już od lat. . robów Metalowych i Papy Dachowej 

Fabryka ma też kłopoty z nJeproszo- r!ajprawdopoclobniej jako pierwsi w 
nym sublokatorem, kowalem z zawodu Radomsku wykonają już l-go listopada 
- a elektrykiem z powołania, który za t-r. swój roczny plan produkcyjny. 

dzielczym a prywatnym spraw], że ceny na 
owoce utrzymują się na równym poziomie ... 
niestety b. wysokim. A przecież owoce po­
winy być w tym roku tańsze. Po woinie w 
n~szym powiecie ogrodnictwo i sadownictwo 
rozwinęło się znaczn'e i w resztówkach Sa­
mopomocy Chłopskie i, w szkoł8Ch rolniczych. 
których przed wojną u nas prawie, że nie 
było, w majątkach PNZ, a wreszcie u pry_ 
watnych sadoV),ników. 
Powstały w naszym powiecie zespoły ::ado­

wnicze w RadziechowicRch, Jed:n'e, Woli Je­
dlińskiej, Władzicach, Galonkach, Luborc:zu 
i ostatnio w BogumiJowicach. 

Ta niewątp!iwa zwyżka produkcji owoców 
w naszym powiecie, wskutek ź:~ . a przede 
'" szystkim samolubnie prowadzonej polityki 
~przedaży spółdzie!c7ego sektora w Radom­
sku, nie pociągnęła za sobą spadku cen, a 
tym samym nie wpłynęła na zwiększen;e kon 
sumpcji owoców przez świat pracy. 

NRdchodzi jednak z'ma. Nasz powiat w 
okresie zimowym był tcrenem importu owo­
dw, przeważnie z województwa poznańskie­

:;0. Owoce w okres:e zimowym w Radom­
sku były za drogi"" by je jadly dzieci r0bot­
ników. 

Ta szczera samokrytyka jest na jlep­
szą zapowIedzią pozytywnych zmian, ja 
kich. nale:!y oczekiwać na tym oclcinku. 
Reallzuiac uchwały wrześniowego Ple­
num ZG - ZMP-owcy podjęli walkę 
,) obrfJnę interesów młodzieży robotni­
czej. Akcja prowadzona będzie w kie· 
runku zorganizowania młodzieży za­
trudnione.i w rzemjośle, handlu i prze­
myśle prywatnym. Stw0rzono brygady 
kontrolne. k~óre dro~ą współdziałania z 
cbwodowymi inspektorami pracy dbać 
będą o przestrzeganie przepisów usta­
wodawstwa. vVzmfJcniona zostanie pra­
ca n.ad u~wiadomieniem młodzieży ro­
hotnl.c~ei i zaznaiomieniem jej z pra· 
wamI JC'J pr7ysługjącvmi, Młodzież win· 
na .bo.wiem być wychowana w duchu 
~ocJallstycznei moralności, poczucia 
rrzynalezności do klasy robotniczej w 
c7uchu walki z wro~ie~ klasowy~. 'eS) 

Radziecka kronika kulturalna 

Spodziewać 'ię jednak należy, ł;e w ;ym 
roku nastąp; radykalna zmiana_ 010 - Po­
wiatowy Związek Gminnych Spółdzi~lń Samo_ 
pomocy Chłopskiej w tym roku otwE'ra 
pierwszą - jeszcze prowizoryczną przecho­
walnię zjmową owoców. W związku z powyż· 
szym - owoce. ~ przede wszystkim - ia':>;ka Przy klubie oficerskim kijowskiego okręgu 
w okresie zimy 1948-J949 pow'nny być tań- WOlskowe?o otwarto uniwersytet kultury 
sze. muzycz.neł dla wojskowych I ich rodzin. Zada 

stworzenie przE'chow~lni owoców w Radom l niem uniwersytetu jest umożliwienie poglę­
sku 07nRcza praktycznie czękiowe uwolnienie bienia wiedzy z i::lziedziny tponi i historii mu­
się od drogich dostaw owoców z wojewódzl\;.·a I zyki_ .Wykładowcami uniwer~ytetu są profe. 
p07J1ailskiego. Sor:owle Konserwator-um Kijowskiego oraz 

Trzeba.by Powiatowy Związek Gminnych wybitni mUZJ'kolodzy i kompozytorzy ukraiń-
Spółdzielń Samopomocy Chlopskiej w naszym scy. * >t< * 
mieście przystępu ląc do gromadzenia owoców Wydawnictwo literatury rolniczej wydalo 
w przechowalni zwrócił uwagę na interesy l o~tatmo 20 ksiażek napisanych przez kolchoź­
potrzeby klasy Dr~c'J i~ee.i Radomska. Owoce n:ków. Ogólny nakład książek wynosi 
zimowe z pJ'?pc" .\ B'ni radomszczańskieJ po 3.000000 egzemplarzy. Autorzy książek przed­
przystępnej cen:e winny trafić do żołądków stawia ją swe metody walki o zwiększenie plo-
dzieci robotników! nów rolnictwa. 

W~da\.T('a: Woj_ KomItet PPR w Lodz!. KomlLet RedakCYJny. Rt>d. i Adm. Lódź, PlOtrkowska 80. TelE'fony: RE'dfll(tt'Jr Nacz. 216-14 _-lpkr" rlrlt 2:'>4·21. Rpd. n ,)cn~ 172-31. 
D~iał ol:rłoszeń: Piotrkowl'Iluł 5!'i_ tel. 11l-50.Konto PKO VII-1505. ·ZakL Graf. RSW "Prasa". Administracja nie przvimuie odpowleezialnoścJ za tern1lDowy druk ogłoszeń. 



TEATRY 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

w Łodzi, uJ. Jara.cza. 27. 
Dziś o godzinie 19.15 "Igraszki z dia· 

błem". 
Teatr Kameralny Domu !tołnłena 

ul. Daszyńskiego 34 

i ~5 ~~~d~~a~~:t_Q!~~i~~ t wat r i e ,b u r z ~ z b boszczyk pan Pic" w reżyserii J anu8Za I 
Warnookiego. ••• 

Państwowy Teatr Powszechny Piwo wypije tell, kto je nawarzył 
ul. U-go I.,istopada 21 - tel. 150-36 Dzisieji!Z'Y mecz pięściarski ŁKS - Włókniarz z powodu wycoiania pięściarzy Polityka" LKS-u 

Dziś o godzinie 19.15 "Nadzieja" ŁKS-u z mistrzostw zostaje odwołany. Zwycięstwo walkowerem 16:0 przyznane zosta·" . 
TE "TR nie "Włókniarzowi", Zawsze jednak Marcinkowski potrafił zdobye 

.'1 "SYREN AU Traugutta 1 zaświadczenie lekarskie, wśr6d kt6rych nie br .. k 
Dziś O godz. 19.30 ,. P ANI PREZESOWA" . t' k k l'ś . ŁOZB t Bvda Wczoraj jak grom z jasnego nieba zaskoczy- meczu Poznań _ Łódź ' nie donełnił formaluo§- Jes Ja prze ona l my SIę w na.we 

Teatr Komedii l\luzycznej "LUTNIA" I ła ~portową. Łódź, wiadomość o wycofaniu się ci wymaganych regulaminem iOZB i został za dectwa lekarza... chorób kobiecych i aknszerii . 
Piotrkowska 243 ! z drużynowych mistrzostw bokserskich Łodzi - to zdyskwalifikowany na przeciąg 3 tygodni. (zresztą. członka ŁKS-u), stwierdzającego niez-

.......,. od .. 19"5 lOT l "d' nowe . t Pol"k' "IrS Wiadomość -.. .rarCl·llko'vskl· Z racJ'i na to. że ,;est doskonałym dolność do walki Marcinkowski.ego na meczu ..umS O g Zlrue .J "Piękna. Cle ena ruzy go mIS na ';'1 .~.:\. -:1. ,,' .. .u • - ., P Ł 'd' (1 6 19"7 ) W tl t ho 
k . t ł t h b t · b d zawodlll'kl'eJll n'l'~ Jnoz',e byc' traktowany l'naczeJ omorze - o z .. et r. szys!:O o IlC opera onu~a W 3-ch aktach (5 odsło- a poru~zy.a. "spor owyc 19? ow ar ZleJ ~ - W l ł b"k t 

nac l muzy aJ. Offenbacha_ Udział bierze O:l:.. mle:-c: tar yDa a on a ,l wJ :< -'.: n' k' Ł .... S· d h l ) k 

I 
~ ś l d ł Hl d 'wol~ła laJ od l'nnych s'~ych l'olego'w, chociaż ci są może dziło do czasu. o wc sta ego oJ'o u przez za. 

d k t kt C nI nI' eJ' "ennl' dla barw Su' ego .klubu i naszym wodni ow .n.. -u Imprez urzą. zanye przez 60 osób Chór, balet, statyści, orkiestra. roznoro me.l~ze omen, arze,. - orym naJc~ęs H~J ~ " ŁO B k l d' . l' h k ł k' 
, towarzyszy łezka WSpolcŁUcla na stosunk, panu zdaniem poniósł zupełnie zasłużoną., jedynie tyl Z, i wy 'rętllyc l rog Ja tlC szu 'a o -,e· 

Teatr "OSA" Zachodnia 43. tel. 140-09 I jące w Łódzkim Okręc;owylll Z\viązku Bokser- ko ~późnioną. powiedzielihyśmy karę. Wszyscy rownictwo ŁKS-u aby uchronić. lP:zed k:r~ 
Codzierutie O 19,30, W niedziele i święta I skim, w którym śmieli bię znaleźć przedstawi- zwolennicy boksu, którzy z przyzwyczajenia już swych zdemoralizowanych przez Rle)ll) zawo

7 
m­

(I 16 i 19.30 kQmecHa muzyczna R. Stolza ciele wszystkich niem::..l klubów robotniczych uczęszczają na każde zawody nie b,ęd~ potrze- ków, ŁOZB w Komunikacie Zarządu Nr w 
pt. "Pepina". Łodzi z wyjątkiem przedstawieieli ŁKS-u. bowali zbytnio wysilać swej pamięci, aby się ko za~wiadczeni.a lekar~lde p~świadczone przez 

przekonać, ile Tazy widżieli lIIarcinkowskiego punkt!e 3 .zapOWle?Zlał~ ze bQaz~e hon,orowal tyll,o 
CYRK Nr 2 PI. Niepodległości Oc~y;viśc~e ł~KS został pokrzY'l:dzo!,y - krzy w ringu, gdv zaRzła konieczność reprpzentowa- swego le~arza. Pler:w~zym, ~tory zl!?uorowal to 

Nowy atrakcyi~v program w dni TV'I. czą. J?Z "I'I"l.elklm glose~ J~go lICZDl ]1Totekto- nl' o barw nl:e LKS.u, a Okręgu. Od 1945 roku l za.rz.ądzem~ .był zno.w },{Ilrcm.kowskl, przeds. ta-
d ', d'" t·~ rzy me wmkaJljc zupehne Jak to m6wll~ w se· ~ . d 1 t l k 

wsze m~ g~ z. 19.30. sobota g'od~. 15.;3~ dno sprawy, ~. w~.twnrzllj~c jedynie z;m~t i Marcinkowski , gdy zanla potrzeua brollienla w1aH,~ zaswla. c~eme p~ra~ III ~por 0'11'0-. e ar-
19.30. ruoozleJa godz. 12.00. 15.30 l 19 ..... 0. dezorientatję wśród najbardziej nawet obiel<:- ])arw okręgu, przeważnie chorował. Nie widzie- Sk1C~ l odmawlflJąc prZYJŚCIa z mm v:r, dnm za-

DZIS DRUGI WYSTĘP KALINó,"1\'Y t ywnie nastawionej opinii sportowej_ li:lroy go na me(;zu Pomorze - Łódź, (~8.4.1946 wodow na ,?adamc lekarslne. na k~orym u1.ys-
- T.) na imprezie zorlł:ani zowan eJ,' przez Ł07.B na kaluy bez zadnych trudnOŚCI pOdpIS dr. Mos-Dziś w niedzielę 14 bm. o godzinie 19.40 ~ k 

w sali Filharmonii drugi występ znakcmitej Czy Marcinkowski CI":F (29.9.1496), ~a, meczu Ś~ąsk -_ Łódź (3.11 wy. 
, " ,- D' l' t'l' I ., ł ł' k ? 1946), na meczu Łodz - Gdallsk (2D.I.J947) na R' ta .4odlawszystkJ·ch Pl€sm ar",i ory Ka inowny. Resz a bl etow w ponlOS zas uzonq arę. meczu Łódź _ Pomorze (1.6.)947 r.) na meczu owny S l'" --. 

kasie od 10 - 13 i od 16, Przyczyna wycofania się ŁKS.u z mistrzostw Gdańsk _ Ł6c1ź (27.11.1!l47 r.) i wres~cie ~a Marcinkowskiego zaświadczenie kończyło się 

I 
jest już zapewne wszystkim znana. Bp,)r pow- mcczJl ostatnim Łódź - POZURń, pomImo, ze akurat przed meczem ... Włókniarz - ŁKS (23 l'IA'I,'iJ Al stał o d08~onałego skądinąd zawodnika ŁKS·u I Marcinkowski zawsze był wyznaczony do repre· bm.) nic też dziwnego, że jego dyskwalifikacja 

.ta ~ :Marcinkowskiego, który nie mogąc walc7.yć na zeutacji. ~ __ • właśnie jakby w przeddzień tego spotkania, do 
ADRIA - "Kopciuszek" 

godz. 16, 18, 20. w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzie7.v 
program na dwa dni 23 - 24 

~-- tego stopnia wytrąciła z równowagi ŁKS, że 

Zryw zwycięża Bawełnę 16: O 
ale w ringu tylko ... 8: 4 

zdecydował się na jeszcze jeden kabotynizm 
wycofania z mistrzostw swej .drużyny "nie ma.· 
j'j,cej jakgdyby równego startu w mistrzost· 
wach". 

BAŁTYK - "Narzecrona. z Turkmenii" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz: :1 ~ .30 Wyznaczony w dniu wczorajszym md€cz 
film dozwolony dla młodzieży. o drużynowe mislnostwo \V boksie pomlę zy 

zesp?łami Zrywu l Bawełny zakończył się 

W wadze piórkowej: Gomulak (Zryw) uległ 
zasłużenie Kowalskiemu (Bawełna). 

Ze względu właśnie !la. ten "r6wny start" nie 
będziemy z innymi ronili łez. 'rrudno ŁKS czu­
jąc się zagrożonym nie wytrzymał nerwowo i za 
lamał się psychicznie, gdy przyszła wreszcie ko 
nieczność stanąć na równ.vlll naprawdę starcie. 

B}\~JKA - ,;Wyspa skarbów" walkowerem 16:0 dla Zrywu, ponieważ dr u-
godz. 18, 20. w niedz. 16 żyna Bawełny nie pvsiadała kompletnego 

W wadze półśredniej Kijewski (Zryw) 'wal 
czy! tylko 2 starcia z Płuciennikiem (BJweł 
na), który po tym okresie poddał się. Obaj 
p?czątkowo otrzymeli n.apomn:enie za uni­
kanie walid. 

film dozwolony dla młodzieży składu. W towarzys'ldm spotkaniu zwycięstwo 
GDYNIA - "Prog-ram aktualności kraj. również uzyskał Zryw lecz w nieco mniej' Pływacy Filmowca 

zaatakujq dzisiaj rekord 
w sztafecie 4 x 200 m. 

i zagran. Nr 35" szym stosunku 8.4. Techni<:zne wyniki sP'Jt· 
godz. 11, 12. VI. 16, 17. 18, HI, 20. 21. kań wypadły następująco: 

W wadze półcieżkiej Wojnowski (Zryw) po 
dość wesoło prowadzonej walce zremisował z 

,HEL (dla młodzieży)' - .,Kopciuszek" W wadze muszej: Potocki (Zryw) zremiso-
godz. 16.30, 18.30. ?,(l 'lO, v' 'lledz. 14:-;0 wał z Olesińskim (Bawełna) po mało cie' Wreszcie w ostatniej walce w wadze cięż- Dzisiaj na basenie pol~kiej YMCA 7.O~tnl1ie 

Urzęd'Jwiczem (Bawełna). 

program na dwa dni 23 - 24 I kawej walce. I?0piero pod k0niec spotkania kiej Niewadził (Zryw) już w pierwszym rozf'grany m<,cz pływacki pomiędzy najRilnie,i-
POLONI.A - "AleksaJIlder Newski" walka przypom1nała boks. starciu zmusił do poddania _ się Kaczrnarj{a ~z:vmi sekcjami okręgu ł6dzki<'go - YMCA 1 

godz. ~ 7 21, w niedz. 15 I W wadze kogUCIej Czarnecki (Zryw) miał (Bawełna). . ( Filmowca. 
film d·.Iznolony dla młodZieży ! trudną przeprawę z m10dym i dobrze zapo- Ogólny wynik 8:4 d],a Zrywu. W zawodach wezmą ndzil11 wszyscy czołowi 
program na dwa dni 24-25 wiadają<:ym się Samczyńskim (Bawełna). W ringu walki prowadził dobrze dyr. Czer zawodnicy oKręgu, a. ~ztafeta 4.x200 w styi.u 

PRZED'YVIOśNIE _ "P2Jlna bez POSB)::"U" Rutynowany zaw')dnik Zrywu dopiero w 3 nik, punkty obll'e'l.ali: Hanysz, Kapuśniak i dow. K. S. "Fi1mowiec" zgłosiła próhę pobicia. 
g'Odz. 18, 20, w uiedz. 16 , .r .. u_n_d_Z_ie_z._d_o_ł_a .. ł_v;...;'J~'k_'a_za_ć_s_w_ą_p_r-z_eW_a..;9_ę_. ___ K_u_b_i_a_k_. _____ ' _____________ r_e_K_o_r_d_u_o_k_r_ę_g_\1_. _______ . _____ _ 
film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK - "Noc grudniowa" 
Q'odz. 16.30. 18.30. 20.30 w niedz. 14 :~(J 
film dozwolony dla młodzieży 

REKORD - .. Wielki przełom" 
godz. 18. 20.30, w ruedz. 15.30 
film dozwolony dla młodzieży 

:MUZA - "Tajemnica wywiadu" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieźy 

ROMA - "Kurh.an Małachowski" 
!'!odz. 18 i 20, w uiedz. 16 
film do.zwolony dla młodzieży 

'STYLOWY - "Ostatni mohikanin" 
S!odz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz 14 ::n. 
film dozwolóny dla młodzieży 

SWIT - _,Ludzie bez skrzydeł" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla yrolodzieź:v 

TĘlCZA - "Przeczucie" 
godz. 15.30. 18. 20.30. w niedz_ 1 ~>, 
fiIm dozwolony dla młodzieży 

TATRY - "Kwiat Miłości" 
godz. 17. 19, 21, w ruedz. 15 
film dozwolollY dla młodzieżv 

WISŁA - "Narzeczona z Turkme'lu ' 
godz. 17, 19. 21, w niedz. 15 
film dla młodzieży dozwolony 

VlŁóKNTARZ - .. Na morskim szlaku" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14 :30 
filr:1 du<.wl}lon'- dlf! młodzieży 

WOLNOSC - "Aleksand€r Newski" 
2'odz. 16. 18. 20. w uiedz. 14 
film dozwolony dla młorizjp~f 
program na dwa dni 24-25 

ZACHĘTA - "Marsylianka" 
g'odz. 18.30. 20.3C. w nied?. 16.30 
film dozwolony dla młodzieży 
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z ęcz 
Zdają dzisiaj sprawozdanie ze swej działalności rocznej 

Dzisiaj odbQdzie ~ię roczne zebranie ŁOZPR. i Nie od rzeczy przeto będzie "IV krótkim zary­
sie omówić pracę tego zwią.zku "IV jego obecnej 
lmdencji. Naogół nie była ona na poziomie. Sze 
reg osób, wybranych w poprzednich wyborach 
albo w ogóle nie brało udziału "IV pracach za· 
rzą.du, inni natomiast zaniedbywali się w obo­
wiązkach przyjętych przez siebie. Część człon­
ków zarządu ustąpiła podczas trwania kaden­
cji, tak, że w uzupełniających wyborach jedną. 
tl·zeei:J. nie potrzeba będzie "wylosować" a tyl· 
ko na miejsce brakujące powołać innych - no 

, "yeh ludzi. Zarząd ŁOZPR·u na potykał na hud 

t - , • 

ności z powoilu braku boisk i sal na zawody 
mistl'zowskie, tak iż nall-et nie mógł zakoitczyć 
zawodów w klasie B. Wskutek tego nie wyło­
niono mistrzów poszczególnych konkurencji. 

1Iimo tych manlmmentów poziom sport.o..WY 
drll~:rn nie obniżył się . a nawet jeśli idzie o ko 
sz.vkówkę, to się nieznacznie podniMł. Tie moż 
na przy tym twierdzeniu p'owolywać się np. na 
wynik naszych koszykarek z zespolem Mos­
kiewskiego Instytutu Lotniczego. Trzeba bo­
wiem pamiętać o tym, że u uas w ogóle nie gra 
się na boisku w kORza i Riatkę t~,lko wyłącznic 
na sali w przeciwieństwie do gości radzieckich 

którzy dla odmiany 1.dko występują."IV tycll 
konkmencjach na boiskach. Drużyny nasze na­
wet trening przed spotkaniami sobotnimi i nie­
dzielnymi przeprowad7.ali na sali a nie na j,o' 
isku. Jak można żądać od naszej reprezenta­
cji u7,y~lmnia lepszych rezultatów. 

!Dzisiejsze 

.0\. teraz o mistrzach i wicemistrzach "IV Dl].­

sz~"m okręgu. W siatkówce żeńskiej mist1'Zt'lll 
jest Harcerski klub sportowy, będąc jednocześ· 
nie wicemistrzcm Polski i mistrzem juniorek Wi 
cClUiRtrz Łodzi to YMCA, jednoc7eśnic wice­
mistrz Polski w konkurencji juniorek. IV siat 
kówce męskiej prym dzierży AZS przed YMCA. , 
Nie tety, zespoly 1lasze nie odegrały JloważniPj 
roli w mistrzORtwach Polski (5-te miejsce w ta 

S p O r t O we beli). IV kos;r;ykówce żeń~kiej m~strzem jest ze~ 
pół Zrywu, jednoczdnie wicemisirz Polski, Kil. 

ne zebranie LOZPR. W sali YMCA o godz. 9.30 drugim miejscu w I,odzi zl1ajduje się Zjedno· 
odbędl~ się finały zawodów siat~ówki syste- czone. 

Imprezy 
Piłka nożna: stadion ŁKS·u g()dz. 14.30 za­

,rody i mistrzostwo Ligi: ŁKS - Cracovla. 
Zawody o mistrzostwo klasy A okręgu łódzkie· 
go : godz. 10.30 stadion ŁKS-u: ŁKS - Włók­
niarz (Zgierz) boisko Zjednoczonych, godz. 
l.3-a: Zjednoczeni - Boruta (Zgierz) boisko 
Lechia 'l'omaszów: Lechia - ZZK (Łódź), bo­
isko Piotrków: Concordia - 'rUR (Łódź) bois­
ko Koluszki: ZZK (Koluszki) - 'l'omaszowian-

" 

kol,. Zawody o mistrzostwo klasy B okręgu łódz 
kiego: godz. 10.30 boisko Ognisko: Ognisko-

I Bawełna, boisko DKS Łódź: Refiursa - Legia, 
boisko Wima: 'l'ramwajarze - DKS (Łódź), 
godz. 15·ta boisko PKS: PKS - TUR (Chojny) 
hoisko Zduńska Wola: Klub Sportowy G -Skra 

I (Bałuty) , boiRko Aleksandrów: DKS (Alek-
sandrów) - Gwardia. 

Piłka ręczna: w lokalu ŁOZB, r:otl'kowska 
6i, front II piętro o godz. 10 oduędzil1 się me.!. 

mem trójkowym o puchar śp. ZaJęskiego. W koszykówce męskiej posiadam.v <'lwie dl'\1-
Pły-wanie: plywalllia -YMCA, godz. 18·ta to- żyny w lidze, przy czym 'L\lCA z,luh~'la tyŁul 

warzyski mecz YMCA - l!'ilmowiec. mistrza Polski a TUR uplasował się na piątym 
Zawody kolarskie: w zwiazku z zamknięciem miejscu. . ",V klasie A ~KS zilob.~·ł. mi~tr~os~1\ ~ 

s. ezonu ze względów prop;,gandowych odbędą " J?rzcd EKS·em. r,odZla~~e. odpadl.l )UZ w CWlerc 
się w Pabianicach wy§ci/:!i szosowe dla stowa fmale rozgrywek o weJscle do hO'1. 

r7..rszonych i., niestowarzy~zonych posiadaczy ro I W szczypiorniaku żeńskim pry~ wiedzi<l .f'ą 
\'I'erów turystycznych. dawna Zryw przed ZJednoczonym1.. W męskle.J 

. .. .. _ . . konkurencji Łódź posiada w lid",e ŁKS, które-
W kraJU graJą o mistrzostwo lIgI piłkarsklllJ go zespół w swej grupie zajął trzecie miejsce. 

w Krako:W1e: ~ar~arrl1a - R~'lller, w Warsz~: II Do grupy finałowej nie zakwalifikolyal się. ",,'re 
\\'10: Le'l'l~ --:- ZZ,K,.w POZllanm: Warta - \~l ~zcie w 8Zczypiorniaku męskim w kla:ie .A. na 
oła, w \"Vlellnch HaJdukach: . Ruch - Pol0t;:la I czele jest TUR przed Zrywem. . 
stołeczna, w Bytomm: Pol(lnut (B.ytom) .Ah.S,: . . . . . 
w Tarnowie: 'l'arnovia - Widzew. O -wejśeie' Rep1 ezentacJo ?kręgn 1.ozegl'~ly ~potl,ama ze 
do l:gi: w Częstochowie: Skra - PTC, w l~a- S'part!l' (P~aha) l ,z dru~y;na~l. :'ail;r;ler~1~li1 w 
domin: Radomiak - Lechia. sJatkowce l koszykowce zen skleJ l !1.l~skleJ . 

Co u§Iq§zq6łlq przez radio Lekkoatleci ZSRR 
7.00 Sygnał czasu, 7.05 WiadOJffiości gos-pc-dclr 116.00 Koncert, 16,45 "Nowe książki" 17.00' zwyciężajq we Wrocławiu 
cze dla wsi. 7,20 Muzyka z płyt, 8.00 DZIEN Koncert. 18,00 "SlanisławSJki - twórca teatru I Wczoraj we Wroclawiu lekkoatleci radz 'ec 
NIK, 8,20 Progr.am dnia, 8(30 Muzyka p?ran rosyjskieg?'" 18,15 Koncert. 19.00 ,.Teatr E· ' cy odnieśli dalsze zwyci"stwa podczas swe­
na, 8,55 Wiadom. SpoI. Komitetu Radiobn, terek" - "Czerwony kapturek". 19,30 (Ł) g? pobytu w Polsce. W"biegu na 100 m tr. 
Kraju, 9.00 NabOŻEństwo, 10.00 Audycja dla Sonata d'moll K. ~zym':lnowsklego ~,9,50 (L) zwyciężył Sanadze _ 10.7 przed Kiszką _, 
chorych w oprac. k~. M. Rękasa, 10,10 "U' "Kartka z czarnej ~Slęgl Europy? 20.00 [100; 100 mtr. kobiet Duchawicz 12,1 
śmiechy wczasów" - koncert. 11,00 Wszech, DZIENNIIJ;' 20.40 "MoWl Wystawa Ziem Od 80 mtr. płotki Penners _ 13, kula Andreje­
nica Racld0wa, 11,15 (Łl Omów. progr. lok. na zys~anych , 2?,45 (Ł) W~.adom. sp~rtowe, hk. I jewa - 14,15; młot _ KanakJ. 50,85, sztafeta 
dzie* bież. 11,20 (Łl "Na widowni tygodni:1" 20,5;:, (Ł) Omow. progI. lok. na J,utro l ko- 4x100 ZSRR (San.adze Gołowkin Kuzniecow 
11,30 (Ł) Muzyka z plyt 11,45 (Ł) "Z frontu munikaty, 21.00 "Węgry przemawiają do I Karakułow) _ 42 2 's~tafet.a 4x100 ZSi.'l.-d 
radiofonizacji" - wiadom. w omów. dyr. Polski" 21,30 .,Na muzycznej fali" 22,00 W!a - 49,8, skok w d~l' Wcłkow _ 6,99. skoi~ 
Okr. P.R, A. Smiejana. 11.55 (Ł) Komuni· dom. sp'Jrtowe, 23:10 Muzyka z płyt 22,:5 wzwyż póń G~nikier _ 1,63. sz~afeta 4'-100 
katy, 12,04 Poranek symfoniczny, 13,00 .,Chlo (Ł) Muzyka pOwazna z płyt. 23,00 O~tatrue, męż..czyzn ZSRR _ 42.,2. 
pi po:>lscy chlopom radZIeckim" 14,00 "Drogi WIadom. 23,1~ ,Muzyka nor,J1'lrna, 23.?0 Pl:Oj DieSięCi?bój . o mistrzostwo Pol~ki ro.ze. ,~r B­
wodne w ZSRR" 14,10 "Czarodziejskie zia~- gram , .n~ dZlen następny. 24 00 ~nr.zerue lo tylko 3 zawodni,ków. _ Nowak, Szwarcer .i 
no" aud, sł.'muz. dla dzieci, 14,35 Muzyka audycJa. l HYIffin , Osika, Po·pierwszyo:n dniu prowadzi NÓ:Wak. 

-' oonularn.a, 15_00 a..) .. Anna" - studl0Wlisko, . . ~W3'llik!I~ClSia:aileto' bo _~aOe: • - __ 



Jednym z głównych celów wyciecz2k do Po­
rOnina pod Zakopanem jesl - zarówno dla 
miejscowej ludności jak i dla przebywaiacych 
w górach wczasowiczów - dom w kt"órvm 
mJes.~ W. I. LENIN. Dom ten ~d r'lk'l {est 
zanue~lJony na muzeum poświęcone pamięci 
wielkiego Przywódcy R~oIucji Paźd2'iernJk-:>-

wej. 

1111 

.,SłONC~ J~SZCZE WZEJDZTE" - to ciek 'lwy 
111m z zyClQ wIoski ego ruchu OpOlU, a atu 
twórca tego filmu - reżyser ALDO VERGi\.­
NO. Tow. Vergano nie tyle "bawr", rl'c! raczej 
1!racuje już w Polsce. Jako prelegent /ódz­
JoeJ Szkoły FI!mowej i współautor nJwego fil-

mu rodZImeJ produkcji p. t. "Cz<lrci :l./eb". 

Do 1 października b. r., 16dzka Straż Ognio­
wa musIOla Interweniować aż w 298 katastro­
fach budowlanych. Jak z tego wynika, kata­
strofy budowl.ane są w ŁodZI znacznie większq 
p~agą .od pozarów. Dobrze, Że slrażacy nasr 
me, upl~ra/ą. Się przy swej zasadniczej spec/nJ­
noscl J sPlesza ofiol nie również na alarm: 

DOM SIĘ WALI! 

A gdzie lo poprzedni posąg? 
- Zoslał wezwany do Komls/1 Bodania Dzin­

ła1ności anlyamerykańskJeL 

r-------------------~----------
N/EDZ/ELNY 
dodatek I,G/OSUII 

Z prCUJą nie ma u nas 16w~ sami wvd'l/e­
my gazetę, co prawda ścienną, ale intale~jącq 

Gdy po ćwiczeniach wolliy mamy cro! - spę dzamy go w §wietIicy. i żywo redagowaną. 

Zdjęcia powyższe wyobrażają fragmenty życia obozowego 1 kompaniJ Bly­
gady Terytorialnej w Olechowie. Bojowym zadaniem kompan1i jest roz­

budowa węzła kolejowego Widzew-Olechów. 
,"""."." ..... _-

Nie brak atrakcji na Wysiawie Ziem Odzyskanych. Ostatnia z nich to 
piękne 1 bogato inscenizowane widOWisko ludowe p. t. ,,PIESŃ O ZIEMI 
NASZEJ" - w wykonaniu artystów - amatorów: robotników I pracowni­
ków z Pomorza, Slqska, Warszawy i ŁodzI... Kto jeszcze nie /;Iyl na W .Z.O., 
nIech się śpieszy: warto zobaczyć obraz ziemi naszej, warto posłuchać 

o naszej ziemi pieśni.~ 

,.Os~atnJ E!ap" wywarl na nas t'lk ogz:omne 
wrazenIe, ze postanowiliśmy za wszelką cenę 
nawiązać stały kontakt z .,Fllmem PQIskim", 
Tak oświadczy~ drugi nasz wybitny golić III­
mowy, dyr. "Kmematografii Bułgarskiej"- low. 
Angełow, klóry od kilku dni przebyw:l w Ło, 

dzi. 

dn./o o czterech. srylowych • .kurkach~ . M1~SZ­

koJicv PIIICU I tego okolfe slJOaladala no ru'l z 

pewnym żalem, gdyż ;esl, niestely, nieczynna, 

Od pewnego czasu ludzie wystaią ~ ogonkach. rządk(jch i koJe;l(ach przed 
P. D. T., gdZie SIę odbywa sprzeda z lak oddawna oczekiwanych żarówek. 

tak, że ... 

gdy brak wody w wyże; wymienionym re;o­
nie (a zdarza to się nader często) nieszczęśni 

mieszkańcy muszą się tłoczyć z wiaderk:Jml 
przy hydrancie ulicznym, który tylko ied~n 

ku.rek posiadc:.. 

Tak lo rysownik czeskiego tygodnika saty­
rycznego "Dlkobraz" przedslowia zachowan e 
"pewnych sfer zachodnich" na WIdok aołQoka 

pokoju.~ 



W okresach natęzonego i bogatego ; yda 
!;poleczn')' pOlitycznego pul:>llcznośc Literac' 
ika częstokroć odwraca się od powieści nie 
znajdując w niej tyle "rumieńca", ile go ma 
sama rzeczywistość . Ludziom przesyc0l1y,11 
:zdarzeniami w')jny i waLki społecznej ~ ilera' 
tura piękna wydaje się niekiedy mdła a d') 
świadczt.nia pisarzy ogran(.czone w kręgu 
ga binet.:.·wej prOblematyki inteligencKiej. 

W tE'kich okresach,. jak ten, w który'11 .zy. 
jemy, .iteratura f.al1,lętnikarska zyskt1 J ~ l a 
znaczen u. Sz,mamy dziś w literaturza nie 
:.:mY"·el1jn a prawdy i tę prawdę o iycl:.t pa 
Huętnikl nam przewaZnie przekaz'..l.ią. Inna 
rzecz, że jest to prawda nie zupełnie cbJ(:k 
tywn'i, s. zawsze przf'filtrowana pl'zaz psy' 
chikę i świad')mość pamiętnikarza, przez je 
go literackie wykształcenie, które nadaje fak 
bm kszałt pisarski. Niemniej pamiętniki 
chłop6w, działaczy, inteligent6w czynnych 'w 
ogólnym tyciu umySłowym kraju - stano' 
wią niewyczerpany materiał poz.nawczy 11 e 
tylko dla historyka i socjologa, ale I dla 
~kłych czytelników, "zja<iaczy powieści", 
kó,rzy zamiast obserwować losy zmyślony~h 
bohaterów wolą t')warzyszyć realnym lu' 
dziom w dch drogach życiowych, często ty· 
powych, często od~łaniających w swych 'cd 
n')stkowyćh przebiegach prawa rozwoj,u sPo' 
łecznego, epokę i klasę ~połeczną, do ktÓl'ej 
nalezą. 

Takie był':> znaczenie wynl\n ch przed woj 
ną ,,Pamiętników Chłopów", pamiętnik6w 
robotniczych w k łążce .. Robotnicy piszą" 1 
pamiętników młodzieży chłopskiej w ksiqżce 
Józefa Chałasiilskiego "Młode POblenie Chlo 
'P ów" • "Pamiętnikl Chłopów" zo!;tały nagro· 
dzone przez Polską Akademię Literatury w 
r. 193'7. Wszystkie te ksiąZki były czytane 
z największym zajęciem, często jednym 
tchem, tak jak się czyta sensacyjne pm.rle· 
ścL Odegrały niemałą r.0lę w kształtowaniu 

l Anna Kamietlska -
PAMIĘT Ii{ ROBOCIARZA 

samOW'ledzy społecznej, młodzieży chłopskiej. nauki. \Vqaściwie ... ':lm nauczył silę czytać I wać się z ,kręgU rodzinnego w kTąg przy1lł" 
Dziś jeszcze stanowią wazny materiał dla z modlitewnika babki. Scl1wytanie techniki dół z wyboru, towarzyszy pracy i wreszcie 
publicystów zagadniell wiejskich. Podobne czytania by}') dla chłopa nagłym objawie' walki p')litycznej. Przede wszystklim poznał 
znaczenie, choć inny zupełnie zakres, mają niem i wynalazkiem. Toteż me przez sz.koł~ z doświadczenia warUI'ki rodziny .robotn!-· 
wydane częściowo po wojnie pamięt.niki Lu' przeszedł Rudnicki do okręgu kultury mier czej. Czytamy: "Towarzysz Józef dowiedziaw 
dwika Krzywickiego, uczonego socjologa d skiej kultury z treści robotniczej. Droga 5zy się, ~ szukam m ieszkania, zapropone>< 
radykalnie myślącego inteligena biorl'\ceg') ta p~'owadziłd poprzez system ekonomiczny wał mi locum obok siebie u braterstw:t... 
czynny udział w zyoiu umysłowym Pol~ki wsi Przypadek - wykradzi':me z płonącego ZajmowaLi oni w pięcioro izdebkę na podda 
w końcu 19'9o wieku. J stosu ksjąźk~ 7JIlarłego proboszcza - l'Jznie szu parterowego, drewnianego domu w Sta-

Na tym tle ukazuje się howy 'pamiętnlk ciły w chłopcu głód szerszej kuLtury, ale rym V/.idzewie. Byłem ZIl.-:lWU jak u wujO" 
wyróżniony przez tegoroczne jury nagr'Jdy dojście do niej odbyło się przez inną &zkołę, ~twa szósty w rodzinie, jeno w znacz;nie gor 
"Odrod'tenia" przyznawanej corocznie w przez rzemhsło, do którego pchnęlia go ko' szych warunkach. Punktualinie o dziewiątej, 
dniu 22 l!ipca. Jest to Lucjana Rudn!ckie~o n.ieczność zarobku i przez fabrykę. Techm' wyjątkowo kwadrans później, pani bratowa 
"Stare i nowe'" - .pamiętnik chłopa j r'Jbot ka była gi6wną .amńętnością ił. marzeniem wyjmowała szarą pościel z n1lałżenskieg() 
nika zarazem, bo taka była droga naszego chłopca wiejJSkie~. ..Pierwszym faktem z łoża i rozkładała na podłodze. Mało było 
pamiętnikarza - ze wsi do miasta fabJ'Ycz- mego życia, którego nie uświadomiłetn soaie wolnego miejsca. Towarzysz Józef sypiał 
nego, z pastwiska do kręgu ożywionej umy dokładnie ale który na zawsze z'.Jstaje w przy drzwiach obok IPalenisk1a kUJChennego, 
sł')wo młodzieży rObotniczej, ze szk6łki wiej mej pamlęoJ. jest ruclt jakiejś wielkiej ma· ja krótszy, p0d p6łką na gamki przy czym 
Sklej do świadomego politycznego ruchu ro· szyny" - tak rozpoczyna się pamiętnLk. jedną trzecią długości tiennika ~f;~lwab si~ 
botniczego. Autor pamiętJlika urodził się Pracując przy bu<iowie po I!ulejowskim po' P,Od łóżk? gospodarzy. Bywało, że budziłem 
w r')ku 1382 w osadzl z miasteczka zde' zarze chłopak zżyma adę na nudę .schema· Slę w nocy zawadzając brodą lub Ulchem CJ 
gradowanego z czasem do wsi drobnorolnej tycznej pracy: "A ja pragnąłem się u~yć. dolną krawędź tylnej częŚCi łoża". 
SSulejów niezbyt był odległy od Łodzi, sko: Oczy, uszy, czubki palców ciągnęły mnie do W takich to mieszkaniach robotn:iczyclt 
r? pierWSi emigranci ze wsi do 'Przemysłu nowych d')świadczeń, do b~zustannego po' zaczęła się zbierać młodziez na muzyk~ 
nie pOSiadający rubla na przejazd koleją znawani.a: 00, jak i kiedy". tańce, flirty. Wpr0wadzenie książki W te 1.e" 
u<lawali się do niej piechotą. Dziecillstwo Chropiec wiej/Ski marzyl 'WÓwczas oczy- branda to~aczys'kie rnłodziezy było pierw< 
wiejskie przypadło więc naszemu bohatero' wiścic nie o politeChnice, a o ślusarce w Lo ~ym n:o,ncffi do. przemIany tych zebrań ", 
wi na czasy popanszczyźnane, na wsi jesz' dzi lub w Warszawie. Wyjście ze wS'i marzy mstytucJę prawdZiwego wychowania kultu ... 
cze t~~ącei w ciemnocie i zab'Jbonach, ło s.ię chłopcu wiejskiemu nie w sensie przy ralillego i ideologicmeg'). KsiąZki prowaci7Jiły 
młodosc I dorosłość - na ],ata pien .... szych g')dy, a dla osiągnlęaia możliwości życio' do ~ugury .. Cie,ka,,':p .' z h Jmorem opiMna. 
strajków, "Proletariatu", "Robotnika" .i wych, kt6rych na wsi już nie było. Wieś r~dz~na wUJa, u .ktorcJ zatrzymał Silę Rud­
o~tre; walk! klas')wej w mieście fabrycznym. pauperyzowała się coraz baroziej w pierw' 11IC~ po przybyclU do Łow, ogarnięta była 
przy tym Jest charakterystyczne że przej' szych latach XX wieku. Ci; którzy wycho'j mamą ~zytanla. Czytają wszyscy. Na wsi 
ście ze wsi do miasta nie oznaczało dla dZJili z wSli, to było w języku bogatszej wsi j RUdmck~ pozosta.wał w sferze lektury ja1'1 
Rudnickiego zerwania ze środOwiskiem ro' "pospólstwo", które nie miało oparcia w marc~eJ.. Pochlamały go romanse w rodzajU 
dziollnym ·i caq'kowitego spJłecznego przesu' morgach. "Wieś stale wyrzucała ze swego I "Hrabm8 Zebraczkil." i "Kuba Rozpruwacz", 
nięcia. Małorolna rodzina, z czasem Nz.bi· środowis.ka zdeklasowanych gospodarzy _I Pod wpływem nowej . ~~d.ziny rObotn!iczej, 
La doszczętnie jak wieie innych rodzin ma' pisze Rudndaki - pJzbawiol1ych ostatniego do któ.rej ~vs.z.edł, zrru~11la się rodzaj lektu" 
łorolnych chbpów w wyniku postępującej kaW13.łka memi lub służby u dziedzica któ' ry. "Sl~leWlcz, a pózniej Prus j Orzeszko 
koncentracji ziemi, wlokła się jako obowią' rzy nie mogli lub nie chcieli pozostać na wa - plsze Rudnicki - całik')wicie opa.nO" 
zek za chłopcem rzuconym do miasta G<ly miejSCU jako komornicy. Często s~ę widziało W~1i nasze skłonności do liJteratury. Po przyj 
p0 śmierCi oj.ca mUiSiał powrÓCić na' wie~ tr,j<.ich rozbltkow jadiłcych do SuJej'JNa na ŚCl.U z fabryki i zaspokojeniu głodu, od gO" 
aby jako najstarszy ułożyć stosunki rodZlin~ w021le, w deskach, % przegniłym łóżkiem, dz:m:y ósmej do jedenastej czytaliśmy całq 
ne, zrozumiał, że nie ma f;przeczności mię· balią, kOłyską, rozkraczoną ławką i jedyny' M<iziną przy kUChennej lam'PCe ..... 
zy interesami rodziny chłopSkiej drobno' mi narzędziami pracy: siekierą, łopatą, kosą Po beletrystyce przyszła kolej na tsla~;ki 
r')lnej a klasą robotniczą, do której przc' i grabiami". Swietny obraz pr:ze<istawia :ma na:~owe. Robotnik'samouk po s~kółce wiej­
szedł. sowy pr'X:es deklasowania 61ę chłopów i s~leJ z tru<iem docierał do te'Jretyków mark 
Pamiętnik Rudnickiego przedstawia więc przechodzenia '-'0 miasta j;ako proletariatu SlzmU, brał do ręki Marksa. Hobsona, So. 

w ciągu przeżyć opowiadającego dwa duże miejskH'):(~' Praca w fabryce wydawała się rela. Młodzież dyskutowale, gotowaŁ? się w 
malowidła. obyczajowe: wieś iI miasto pne- rajem. Nle. d?btaw~b się już jej łatwo. Trze głowach. O nowy światopogląd walczono nie 
mysł()we na przełoml" 10'go i 20110 wieku. bd było uzyc całego') łańcucha protekCji 1'0' tyllk.-:l z systemem, który chciał pozostawić 
Wieś popańszczyźniana, w której wyr6sl dzinnych i towarzyskich. Ru<inic!ti~go fabry rc~ott;1ka w cie~t:0cie, ale takle z tradYCja 
przyszły .robotnik i działacz, nie mogła dać ]. a pochłaniała nie tylko jako mleJsce zarob mi. ~ .'sn\lj wyrueslOnej 2.e wai kultury l.Jdo' 
c~~~pcu wychowania. postW0weg(). Był. to ku, ale li wars~at twórczej, poznawczej pra' weJ, opartej na religii. Życie umysłowe mło 
",?es klllwry ludowej opartej na magii, na ~y. Totez, gdy Atanąl wreszcie przy maszy' dzieży robotniczej nie był" mniej bujne ni! 
hlerarchii parafialnej i na przc8ą<izle W ży nlo, doznał głęb0kiego wzruszenia. Zdawało np. życie środowiska akadernickie~ w' Kra 
ciu w~i autorytcty religiJne były deCydują- mu flię, że i1tto z robotnJików ma ciekawszą kC'W'ie w tym Boamym czasie, gdzi,; młodzie~ 
ce, pozar gaszono świętym Florianem a cho m8JSzynę, te~ je~łl 6.ZCZęś1l~zr. TeoratY'CY organizowała pracę c iw:at,')Wł wśród ,T01:()t­
!rObę Matką Boską GldeJską. Znakomity jest 11:ldomarui wnej.s1nej 1 ftgl'<lryśCl ~dzą s.zc:zęś n!ków. Była !<> je<inak ośw:iata .1 wychowa­
w pamiętnik Rudnickiego wstępny oPis za' Cle tylko na wsi,. gdzie człowiek pracuje na 1l;Ie do ułegłosci w kapit<łliźmie Ćw:iC7..en ie 
iI'azy. groźny a przecież nie 'P')zDawlony .,BoZej roli" w IlIieustannym kontakcie z me Slę w cnocie i eierpliwośai.. Mł0cimet robot" 
elementów komunizmu, jak scena śmierci mią i pn:)"TOdą. Ru<ln~oki POkazuje, jak się :mcza przechodziła 'ednak w rzecz.yW·.~t.':)śd· 
proboszcza, !któremu WdZl~ pairaf.!an1e mylą· Z jednej fl'trony praca rolnika jest mną s.~ołę, szkołę strajk6w, wdęzień i ko'l-
wynoszą sprzęty z domu ' r6wnież pracą w technice i ~ługuje się ~piracJl .. Z tej szkoły wychodziło Silę jesu-~.ze 

. maszynam:,. tylko bardziej w stosunku do dalej niz ze wsi d? miasta ,.na świat" ~oh. 
Szkółka wiejSka, w której uczono jeszcze przemySłu prym.itywnymrl., taką maszyn-ą darnOŚal "'ocjal!istycznej i rewolucjl 

P') Tosyjflku była ty:pową szkołą cma1fabe- była już m')tyka, potem socha i pług żeLaz· 
tyzmu. Nauczyciel miał jednocześnie w izbie n~, z drugiej strony ia,bryka to takze Uijarz 
szkolnej cztery oddzia.ły. Wskuiek tego w mlOna, ukształt0wana przez cywllizację przy 
klasie panował nieustanny hałas Totez ma' roda. Młody robotnik zaczął poznawać ży· 
ły Rudnicki nie wiele wyniÓSł . ze szkolnej aie robotników łódzkich i powoLi wydoby' 

.., Luc"Ml RudnickI: tare! Nowe, 
Państwowy Instytut Wydawniczy. ~za­
wa. str. 215. 

Wyszkole.nł~ rzemłe41nicze to pierwszy szeze· LucJan Rudnicki 
bel uprzywlleJ.owanie. społecznego, wynikajll-cego 
z wykształcema. W Łodzi i w og61e w wielkim 
prze~y.śle mozna ~it było 'IV k1'6tkim cZMie wy 
specJahzowa6 przy maszynach i zają6 pozycję 
społecznę, równą rzemieślniczej, z tQ. j~no przy· 
gnębiaję.cę, r6żnicIj" że spe~jali5ta. fabryczno . 
maszynovvy był niewolnikiem przedsiębiorst.wa 

bym chyba. dz~edzica. z Łęez~tl., gdyby :mnłe pOSil. 
dzono obok .nlego w. powoZIe zaprzągniętym w, 
czw6:rkę. A l na wOZIe Szramy między szarzyzn, 
pasazerów w:yltlądałem ja.kbym na księdza termi 
nował. Do ~lotrkowa. w razie koniecznl'j potrze 
?y, np. do bleT) , 0\'9"8.nia, chodzi1i~my pieszo, dziś 
Jechałem' "pocztą. Szlamy' I za. d~adzieścia gro­
SZ!, bud~ąc w !aroeowej ohurzenie: "Już nie 
wJedz,!-. J9.k tna.Ją. ilmu.chR~!t( M1tsil\łem jechać, 
bo . zahleralem dla. wUJostWA kolo dwudziestu 
funtów pszennej mą.ki, a pogoda byłlt niepewna. 

TARE )[ OWE 
(fragment) 

prawie 'IV takim stopniu jak chłop pa.ńszczytnia.. dr 6 ż.ni.ezej dz:w?nki te..Je~niczo przemawiają. l Łod.d, Częstochowy, Sosnowca i Warszamv, albo 
ny. Jeżeli z jakiegokolwiek powodu tracił pracę I?r6znlk z moslęznym rozklem w rękach wysuwa jeżeli alA dało na.wet "J 

W młodym wieku, schodził z powrotem lio rzędu alę takim krokiem jak bernar(lyn ze starego ne. ., do Niemiec na roboty pol 
parias6w z najcięższą pracą. i najniiezą. :płacą; kurantowego zegara. 'rtt·taaa, ogłasza rożek tęs. 
jeżeli robotę tracił na staroM zo!ta.wał żebra· knym głosem gościa. , który niebawem r. pióro. 
kiem. Teraz, po pięćdziesięciu latach nieustan- pu zem dymu ukaże się na horyzoncie. Ilei ma. 
nych walk klasy robotniczej o ludzkie prawa do rzeń przy widoku każdego pocil!gu! I oto nad­
życia, nie potrafimy sobie wyobrazić pot"'ornoś szedł cza.s, że sarn r1l8Z~ koleh w szeroki świat. 
ci tego niewolnictwa. Mój schyłek życ.ia opro· ~'ym:zasem do Ł~dzi, a z ł~od7.i rozchodzą. siQ 
mieniony jeet rado~ci~, że milionowe rze~zfl pol· drOgi we wsZystklB strony ś",iatal A im ' dalej, 
skiego ludu będą się mogły uczy e, specjalizować tym piękniej. Pojechać za góry i morza i z 110' 

i zajmowae stR.Ilo'IViska najwyższego rzędu. I· wym światłem w oczach wrócić do Sulejowa, do 
dziemy szybkim marszem do przyszłości, w kM· swoich: do Felka z tygielka, do Kostka spod 
r~j ,z;ie będzie ~elotów - "prostych .robotni: mostka, do Pelki trucicielki, do wszystldch dzle 
ko'IV ,zm~toryzuJ.em.y lodry, cep:f kOSy.l .młotkl wczyn i chłopaków i opowiedzieć im o rzeczy. 
60 tłuezema ~amHlm. Do w~zellnc~ .cl/~zklch 1'0, wistych nie urojonych cudach. 
b6t zaprzq.gnlemy maszyny. Sto mlhon6w AtalO" 
wych niewolników, d02:orowanyrh przez R]'Iecja· Ze Sulejowa do ŁodzimiasLa na "fabrykan· 
li~tó:w zapewni narodowi dobrobyt i radoM iet· ·(.ów" wyjeżdżało tylko po~pólBtlVo. 'racy nazy· 
mema. _ _ wali się tylko sulejowiakami, ale wyetarczyło 

• ich z lekka poskrobać, aby wylazło, ze to "kru· 
":'Iy wszyscy m~l towarzysze, k~,6rzy jeszcze tnie" z Łęczna, Białej, Zarzęcina lub znajbli~· 

dZlś na p6ł nago l głodno uprzątacle gołymi rę- sze<To KUl'nędza' 'rakie to moja kumo ni pies 
kami kapitalistyczne rumowisko, nie upadajcie ni ~dra" . " , , 
na duchul Razem z gruzami wywozicie db gli· • 
nianek kapitalizm. Z każdym rokiem będzie le· Wieś stale wyrzucała ze swego środowiska zc1e 
piej. I jeżeli nie zdą.życie odgl'Uzować własnego klasowanych gospodarzy, p07,bawianycb ostatnie 

. bytu., będziecio szczęśliwi radości!). swych dzieci. go kawałka ziemi lub służby u dziedzica, kt6l'zy 
Szykujcie im spuściznę, jakiej żaden burżuj nie nie mogli lub nie chcieli pozo~tać na miojscu 
zostawił swemu potomstwu. jako komornicy. CZQsto się wid\t.iało takich roz 

bitków jadących do Slllejuwa na wozie, w des· 
kach, z przegniłym łóżkiem, balią., kołyską, roz· 
kI·aczoną. ławką. i jedynymi l'Iarzędzio.mi pracy: 
siekierą., łopatą., kosą. i grabiami. 

Zro.8zt'ł nik~ się. nie dostawał do raju bez pro­
tekcJi. Kto me mIał kogoś z rodziny lub zllajo· 
mego, mu~iał porzucić wszelkie nadzieje na lep· 
szy byt. 1vIożn~ było ruiesięcami chodzić od bra· mr .do bl'amy fab;y~zncj na. pr6żno. Nie było 
nl1e~sc wolnych. Kazdy pracujący czekaŁ na 0-
kaz.l', aby zaprotegować kogoś bliskiego, a uda 
wało UlU się to , jeżeli sam był dobrze WIdziany. 
Jedn08t.ki po~iera.hce się wzajemnie (ty mego 
brata, Ja twoJą. slOstrę) tworzyły koła przyjaź· 
ui o więzi mocniejszej niż rodzina. 

Doldasowalo się też i miejscowe "obywateIs· 
t,,'o" utrzyll'ują.c się z uprawy ziemi. Większość 
Mmożnych dziclnych rodzin przez stały podział 
gruntów schodziła do rzędu niewykwalifikowa· 
nogo prolctariatu. Aby wyszkolić dzieci na rze­
miMlników, trzeba było mieć środki na odzież 
w cią.gu trzech, czterech, a nawet pięciu lat ter 
Dlinu. Gospodar!twa. mniejsze, a nawet średnie, 
nie mogły Bobie na to pozwolić. 

A no, już mam jechać, ale kochana babka in· 
teresuje się runił. jakby mnie pierwszy faz zoba· 
czyła: 

- Jal(źe tego chłopaka wyślecie, przecie nie 
ma w czym jechae. 

Spojrzeli wszyscy na babkę ze zdziwieniem. 
Toć przed miesiącem zaledwie sprawiono mi 
ea.igowy garnitur. Itodzice widzą, że wygląda on 
tak jak pb roku, ale na. to nie ma rady. Nie po· 
mogą tu ani pers'IVazje, ani baty. Dziś go ogar· 
niesz, a jutro już będzie. wyglądał jak nieboskie 
stworzenie ... 

Trudno, jak ~lę ,iui; wydaje rubla to jeszcze 
i te kilkaodcie groszy. Niech jedzie: .. 

~murRzałe .Jc~n08tki.i grupy społeczn .. przypi. 
~\J.JfłC rOZWO]OWl techmcznemll klęski, kt6re sa­
ml wyn'olRh swym zRcofaniem, propagują. po­
wr.6t do ~iel~~.iego 7,yr,iR i pro~tn t.Y obyczajów. 
śm im Slę plPrn"ot ne łono prZYrody bez zgieł-
k l, . kl ' ." u wa ,{j a.SOW E)J" , w mie~. ' aniu z centralnym. 

Ot6!! i ja., obywtttel z obywa.teli, zdeklarowa­
łem się całkowicie. ~Miałem na.wet, jak większość 
podobnych do mnie, na "piechtę" wędrowa6 do 
Łodzi z braku l'ubla na jazdę, ale ojciO<l roztkli· 
wił ~ię llieoczcldwal1ie, pożyczył od są~htd6w i 
kazał jechać ~oleją. Dla tego 8a.mego warto by· 
ło ,zucić stolarkę. Ile razy byłem w Piotrkowie, 
zawsze za.chodziłem na przejazd kolejowy w po 
bliżu dworca, żeby choć zobaczyć pociąg. Nieda 
leko na dworcu odbywał się ceremoniał ciekaw· 
Jlzy niż w kościele na sumie. Można się było ca· 
łymi godzinami patrze6 na różne fakty i odga· 
dywać ich przyczyllY. Ale uwaga!. Przy: budce 

Wynajmowali za kilka rubli Tocznie wybudo· 
waną. z wapniaka wilgotną jaskinię i szli za gro 
sze do najcięższych robót w kamieniołomach, 
w lesie, na tartakach i sezonowo do rob6t pol· 
nych u zamożniejszych rzemieślnik6w i handla· 
rzy. 

Jednostki dzielniejsze i bardziej przedśiębior 
cze l)1'7.Y wszelkiej SDosobności l)arły dalej: do 

ogrzewaniem, łazienką, lodówką., radiem i elek­
tryczny;o odkl~l'zaczem. Ja od błogiego stanu na 
tU:'alncJ, praWle .ri.r.rwotnej kultury sulejowskiej 
UCIekałem ,lo nRJwlęk8z~go w Polsce ośrodka ma. 
s~nizmu, elo Łodzi, jak do ziemi obiecanej. U. 
clekałem od lodry, cepów, I'ierpn, 87.1ithubla. i 
~o?zegi. Przed ukoJlczenicm piętnastego Toką 
zycla poznałem dobrze te narzędzia. Zastępowa 
~em r:awet jakiś czas konia, nosz~c na plecach 
Jałowlec z lasu do ugotowania "szczernej" zale 
waj~i. ~ocbając Sulejów z jego rzeką., lasem i 
błomaml, kochaj~c ludzi w nim, znienawidziłem 
?O głębi cały jego pierwotny byt. :Może dlatego, 
ze słabezy byłem fizyczne. Nie, sił posiadalem 
niemniej niż inni podobJli do mnie, kt6rzy pozo 
stali w Sulejowie i w wyjątkowych w)'padkach 
w~sz1i na ludzi. Gdy zobaczyłem lderat Kuczp 
sklego zastosowany do mło('knrni i rżnircia sie 
czki, nio mogłem się pogod'~ie z myślą, że poza 
tym cały Sulejów posłur4iwał ~i ~ tepami i lodrą. 
Gdy patrzyłem na mechanicznie poru~zane piły 
ta:·t~ku, poczułem odrazę do ręcznej piły fornier 
skleJ. Płomyki buntu ?Jlskomicie rozdmucha! 
.,kryminaHsta" lłyczYll$ki i przepowiednie a­
kalipiczne wielkiej wojny. Ani mi eię śni.ć jesz· 
~ze nie mogło o podstawach "polskiego socjaliz­
mu" ,ale wbiłem sobie w głowę, że te. zbliżająca. 

...'Opieka i szczodrobliwość babki op6źniły mój się wojna i wojsko św. Jadwigi wszystko zmie­
wyjazd o caly tydzień. ale za to nowa kapota ni na świecie. Nie chciałem na to czeknć w Sul~ 
tyle mi powaJd dodała. że nie kompromitował· jowie, rUllzyłem na spotkanie .wYlJadkom.. 



Dr. Mirosław Sekrela 
AdJunkt UnIwersytetu ŁódzkIego 

CZY ZWIERZĘTA MAJĄ "DUSZĘ"? 
Koehler, Drescher, Vetlaine, Guillaume, 
Yerkes, Kellog i inni. Ze zmysłów małp, 
węch jest n ieszczegóJny, ale wzrok i sruch 
v,'yb'Jrne. Akomodacja oka dokładna, . ~ lo­
kalizacja dźwiGków sprawna. Z l1!izSZYc~ 
małp, cebus l kapucynka, odrói;~jają cz.ern 
od zieleni, małpy wyższe, rezus l szympans', 
0dróżniają barw kilkadziesiąt. Spostrz~g~­
nie kształtów jest dokładne, ale wyobraznla 
ograniczona. Wysoka inteligencta i zwrotny 
kciuk ręki p'JzwaJają małip ie na wyc~yny, 
innym zwierzętom niedostępne. W graOlcach 
5-10 elementów potragą malpy ze t.k.rzy­
nek, patyków, kamieni i sznurków ~porzą­
czić sobie narzędzie do zdobycia pok<lnnu, 
jak też poprawnie posługiwać się bute1ką, 
szklanką, łyżką i widelcem. 

Odpowiedzieć na to pytanie, krótkim: tak rząt rÓżnego stopnia rozwojowego, w szcze­
czy nie - nie można. Wszystko zależy od te' gólności: pierwotniaków, robaków, «Jwadów, 
go, jak r',)ZUIIlieć słowo. dusza. Rozumieć je ptaków i ssaków. 
zaś można bardzo rozmaicie .. Trzeba się więc . 
porozumieć wprzód co d'J tego, jak należy ro . Jeden ~ p<JSpol:tych w naszych wodach. &to 
zurnieć sł'Jwo: dusza. Nauką, która zajmuje I JącY<;1l. I?lerwot-':llak6w! zwany pantofellnem, 
się duszą, jest psychologia. Ale w&półczesna choCll~z. Jest zw~er~ąt~le~ ~a.rdz'J rn:ałyn;, bo 
p sychologia, chociaż nazywa się nauką o du- d~UgOSCl zaledWie cW1erc: mlll1ne~r~ l. kt?rego 
szy, jest właściwie nauką nie o duszy, ale o Ciało, .kształtu <;ygara, Je~t własclwle ~edną 
duchowych przeżyciach, psychicznych zj:awi- wydł.uzoną k~?1or~ą, bez zadnych prawl~ na 
t.kach. Zjawiska pSYChiczne są to przejawy rządow (z WYJą~klem .otw~ru gęb0"Y';=~O 1 ~­
pewnej energii naszeg'J organizmu, dostępne ch'Jwych. włos~ow) uJaw!ua. OCZywlsc:e naJ' 
nam bezpośrednio w naszym podmiotowym pro~tsze Jedyroe forn:y ZJawIsk pSychlCzny~h. 
spostrzeganiu wewnętrznym. Przejawy te są Uml~. o~ rozpoznaw~c tempera~urę otoc~em~, 
różne: wrażenia, ' spostrzeżenia, odpoznania, rozrozruC;. kwaso?,ą Jeg'J re;;t~c~ę, poznaje kle 
p rzypomnienia, przekonania, dowodzenia, ra- runek gOla -:- doł, .oraz odroz~la ,Prąd elektry 
d'Jści, smutki, gniewy, żale, !pragnienia, waha czn~ dodatru od ~JeI:llle?O Nle:m~le to. wpra­
n ia, po~tanowienia. Wszystko to są zjawiska wdzle, ale mu tez WIęceJ do zycla me p'J' 
psychdcme. Istnieje osobna gałąź psychologii, trzeba. 
zajmująca się specjalnie zjawiskami psychicz 
nymi, występuj,ącymi u z\o\derząt. Nosi ona 
mian'J zoopr,ychoIogii. (grec. zoon -'-zwierzę). 
Zapoczątkowali ją badacze, jak Thorndik.e i 
Romanes: a rozwinęli później: Loeb, Fabre, 
Morgan, Janings, Uexkiilł. W Polsce reprezen 
tuje zoopysch'Jlogię prof. Uniw. Łódzk. Jan 
Dembowskd. 

J akj~ż to przejawy zjawisk psychicznych 
mozemy u zwierząt zaobserwować? 

Zasadniczo, te same Co u człowieka, w pr'JEtt 
szej tylko postaci, jednakowoż żadne zwierzę 
nie ujawnia Ich tyle, co człowiek i u żadnego 
nie osiągają 'Jne takiego jak u człQwieka po­
ziomu, rozległości, głębi, bogactwa i wycie­
niowania. Im wyższy poziom rozwoju orga­
n icznego danego zvvierzęc.ia, tym wyższe jest 
Jego życie psychiczne; zwierzęta niższe uj.aw 
niają niższe formy psychizmu. NajniŻ'sze po­
staci psychizmu sch'Jdzą się znajpierwotniej 
szymi formami organizmu. Początki życia du 
ch'Jwego zlewają się w naturze z początkami 
życia w ogóle. 
M a~niższą i najpleIwotniejszą postacią ży-

Cla psychicznego, jak życia w ogóle, je&.t 
t. zw. pobudliwość plazmy komórki tj zdol­
ność reagowania ruchem na uczuciową pod­
nietę. Pobudliw'JŚć plazmy je$t prazmysłem 
przyro?y. W objawach pobudliwości zaczątki 
wrażen 1 uczuć spływają się z początkami ru 
chów i działań w jednolitą i n!ezróżnicowaną 
całoŚĆ. Ujawnia się pobud1iw'JŚć W · postaci 
skurcz6w i rozkurczów ciała, jego ruchów 
pelzakowatych, m.lgawkowych, wirowych, ro­
baczkOwych. Wyzwalają ją różnor'Jdne ener­
getyczne bodźce zewnętrzne, dotykowe, świetl 
ne, chemiczne, term1czne, przejmowane przez 
całe ciało zwierzęcia, zwłaszcza przez włoski 
wąsy, 5zczecinki, r6żki, t. p. Zwierzęta wyż~ 
Sze posiadają odrębne d') tego celu komórki 
narządowe, jako zmySły wzroku, słuchu, do­
tyku, itd. 

B óż~orodne . formy zjawisk psychicznych 
śW1ata ZWlerzęcego p'Jznamy najlepiej na 

kUku przykładach, wziętych z życia !ZWie-

Z robaków, naSza dżdżownica, też w wil­
gotnych miejscach pospolita, ma życie psy­
chiczne już trochę bogatsze Ale też i orga 
nizm jej jest juŻ bardziej rÓzwinięty. Ciało 
dżdżownicy nie jest, jak u pantofelka, jedną 
komórką, ale zbiorem wielu komórek, two' 
rzących pierścieniowate odćinki, zwane se­
gmentami, Do p:Jruszania się posiada dżdżow 
nica skośnie osadzone szczecinki, zaopatrywa 
ne przez okrężne i podłużne mięśnie. Posiada 
też dżdżownica ':Jsobny narząd dotyku w po­
staci wzrokowych komórek zawierających 
ciemny barwik, wrażlliwy na światło Narzą' 
du słuchu nie stwierdzono, chociaż węch jest 
prawdop'Jdobny. Ale:ma za to dżdŻ!owruca 
coś ważniejszego: układ nerwowy. Prymity 
wny wprawdzie, bo z pojedyńczych złożony 
zwojów, lecz i ten jej wystarcza 

Nieporównanie boga,tsze jest życie ducho­
we owadów: pSZCzół, mrówek, termitów. Pozo 
t.taje to w związku z tym" że zwierzęta te 
żyją gromadnie, w zorganizowanych społe· 
czeństwach. Zależnie od rożnych specjalnych 
w nich fUnkCji, różną też mają p'Jszczególm.e 
osobnikd budowę; jedne są przystosowane 
do rozrodu (królOwa i trutnie), inne, jedynie 
d0 pracy (robotnice u pSzcz.ół), jeszcze inne, 
do obrony (żołnierze u tennitów) . Mrówki 
zajmują się ponadto ,;rolnictwem", a nawet 
"hodowlą bydła". Zadziwiają.ce te i mądre 
stw'Jrzenia przepięknie opisywali francuski 
przyrodnik Fabre i belgijski pisarz Maeter­
Linek. Pszczoła wypOSażona Jest we WSzystkie 
zmYMY znane człowiekowi. Narządem jej 
węchu są osadzone na głowie różki. Pomiędzy 
mwartymj w różkach kana1likami są ' włoski 
stanowiące narząd dotyku. Wskutek tego ob~ 
te zmYSły są sprzężone, O'J 'Pozwala pszczole 
wyróżniać zapachy okrągłe i kwadrat'Jwe 
or.az wonie gładkie i szorstkie Narza.d sma: 
ku umiej scoWliony jest na języku i. .. na. no' 
gac.h Wzr'Jk ma. pSzczoła niesz-c.zegó1ny, bo 
złozonymi SWymi oczyma bocznymi (prócz 
trzech prostych oczu Ciemieniowych) widzi 
obrazy o k'JnhlT.ach zamazanych. Ale barwy 

-
MIASTA NA TUNDRZE 

zato rozpoznaje dokładnie, a przynajmniej od 
różni a czerwień od zieleni. 

U wyższych ptaków, dostJ;zegamy 
zaczątki wyższych form życia duchowego, 
wydosk')nalone spostrzeganie, zadatki racho 
wania i pierwociny mowy. "Gołąb rozpoznaje 
niektóre kształty geometryczne, koło i elip~ 
sę, kury odróżni.ają zbiór pięciu ziar~!1. 'Jd 
zbdoru sześciu ziaren. p.!sklęta o<1roz.ruaJą 

w głosie kwoki nawoływanie do jadła od 
ostrzeżenia przed wrogiem. 

l yCie psychiczne ssaków badan'J uszczu· 
rów, psów i małp. Szczur posiada tępy 

smak, słaby słuch, niezły wzrok i dobry 
węch. Poza tym, badany w przyrządzie zwa 
nym labiryntem, ujawnia szybką orientację 
w przestrzeni, oraz trwałą pamięć kształtów 
i kierunków, jak wiele jeszcze innych zdol­
nG~ci, przekraczających jego proste wtirun­
ki żytia 

Pies znany Jest nam z życia c0dziennego. 
To pierwsze zwierzę dzikie, jakie czło­

wiek oswoił i zadOmowił i które mu odtąd 
wiernie Służy, jako o.piekun trzody, stróż 
d'Jmu, towarzysz polowania, przewodnik nie 
widomych, wywiadowca tPolicyjny, i g;:.nicc 
WOjskowy. Usługi te oddaje pies przez ~wój 
subtelny wQch, czuły sruch, wysoką inteli­
gencję i wartościowe zalety charakteru, 
jak: wiern,'Jść, wytrwałość, odwagę. Bogate 
ma też pies życie uczuciowe, wszyscy :mamy 
i rozumiemy oznaki niektórych psich uczuć, 
jak: ciekawości, radości, strachu i gniewu. 
Znane badani.a szkoły .osyjskiego fizjologa 
Pawl'Jwa pozwoliły ustalić u psów rodzaje 
podobnych do człowieka typów usposobie' 
nia. Istnieją lisy pobudliwe si.lne i zró\'.'no­
ważone (sangwinicy), silne pobudliwe i nie 
okiełzane (cholerycy), dalej silne, bierne 
i spokojne (flegmatycy) oraz słabe, bojaźli­
we i niezdecydow.ane (melaucholicyk Moż­
na też psa zahypnotyzować i wywołać u nie 
g'J właściwą dla taJ.dch stanów niezdolność 
do ruchu (akinezja) i sztywność członków. 
(katalepsja). Znana też jest zdolność psa do 
wyuczenia się drogą tresury różnych nie­
zwykłych czynności, spotykanych w cyrko­
wych wid·'Jwiskach. Niezwykłe umiejętno­
ści Słynnych elbeńeldsk1ch koni były też 
wynikiem wytrwałej tresury N ajciekawsze jest dla nas' życie duchl)we 

zwierząt nam najbliższych, maŁp człek,) ' 
k sztattnych. Wiemy też o nim wcale dużo 
dzięki posz\l!k1iwaniom bacUlczy ta·kich jak: 

Nie'dawno na terenie Uniwersyteiu w Co­
ruell dokonano doświadcz.eń z nO'wym gatun. 
kiem gumy. Nowość polega na tym, że gu. 
ma ta składa się z mikrOSkopijnych komó­
rek, w których zamknięty jest azot. Komórek 
tych 1 centymetr kwadratowy zawiera 
20.000. Znana nam dotychczas guma gąbcza. 
sta posiada komórki otwarte i napełnione po. 
wietrzem. Wiemy skądinąd, że azot pod wpły· 
wem uderzenia sprężą się. Materac skon­
struowany z )'tego rodzaju gumy uzyskuje 
olbrzymią sprężystość. W Coruell zrobiono 

Na falach eteru 
Oko1i~ pOdbiegunowe kojarzą się w na­

Szych pojęciaCh z wyobrażeniem pustki, be!. 
ludzia - białej, martwej pustyni. Wyobraże. 
n ie to niedaleko odbiagało od rzeczywistości 
do chwili, gdy cz.łowiek odkrył tam ogromne 
bogactwa złoża węglowego. W ten da. 
leki kraj zimowej nocy, pusLej ziemi i głu. 
chej ciszy - człoWiek wprowadził huk tech. 
niki XX w':eku. Zbudował miasta domy 
mieszkalne, zakłady przemysłowe, laboratOria 
naukowe, olbrzymie elektrownie, z których 
napowietrznymi kablami płynie prąd do 
wszystkich kopalni, rozsianych po całym za. 
głębiu morza Karsk:ego - aż po Ural. Zbu. 
dował to wszystko na -lodzie. Wykuwał fun. 
damenty w lodzie, którego warstwa sięga 300 
metrów w głąb ziemi. Jedno z tych miast _ 
to Workuta. A człowiekiem, który wzniósł w 
ten kraj nocy i mrozu światło i życie jest 
człowiek sowiecki. 

ry małych reniferząt. Ludzie ci nIe tęstrn1ą 
do krain Słonecznych, może nie wierzą nawet 
w ich istnienie. Kochają swoją ojcz\yznę groź. 
ną, twardą i mroźną. A ta ojczyzna ich dla 
przybyszów nie jest łaskawa: wysokie ciś. Nowa Wszechnica Radiowa 
nienie, ostry klimat, praca ciężka i nieodpo. 
wiednie odżywianie pOWOdują degenerację 
serca i złą przemianę materii. Ludzie chorują 
z powodu braku witamin - jest to specjalna 
choroba t. zw. pellagra - chory, dotknięty 
~ą umiera w przeciągu kilku tygodni, o ile 
me zastosuje się na czas odpowiedniego leo 
czeni'a przez wprowadzenie do organizmu 
witamin. Dziwny to świat, śwIat straszliwych 
burz pOdbiegunowych "purga" porywających 
człowieka jak piórko I świat cudownej gwia. 
ździstej nocy i zorzy polarnej, występującej 
na wysokOŚCi 100 kilometrów ponad ziemią 
w tzw. jonOSferze. Uwięziona w jonOSferze 
ciepna energia słońca pod wpływem ma. 
gnetyzmu ziemskiego zamienia się z powrotem 
w światło. Swiatło to przybiera przeróżne bar 
wy i kształty - smugi, koła, spirale - fa. 
lujące, drgające. Po wielomiesięcznej nocy 
rozjaśnionej blaskiem lamp elektrycznych, za 
wieszonych nad tym kl'lÓlestwem węgla, po· 
wraca słońce, dzień ten jest dniem świętowa. 
nia dla Eskimosów. Dziwna jest tu także i 
flora: południowe stoki gór pokryte są gę­
stymi lasami brzóz, sosen i jodeł, wiek tych 
lasów Sięga tysiąclecia, niestety wysokość ich 
Sięga najwyżej 20 cm. wysokości, a pień 386 
letniej brzozy służyć może jako obsadka 
pióra - przed wiekami ziemię tę pokrywały 

bujne rośliny tropikalne. w których odciśnięte 
ślady znajdują się na węglu podbiegunowym. 

fodróż do tej krainy trwa wiele długich 
drr! i prowadzi po przez tajgę - zarosłą nędz. 
ną sosną i jodłą - pbprzez trzęsawiska i bło­
ta, które pod' ciężarem pędzącego przez nasyp 
pOciągu, chwieją się i falują - jak morze, 
jak woda. Przedziwny kraj, w którym z dna 
rzek wybuchają źródła naftowe i wody na po 
wierzchni mienią się barwami tęc7<Y. A gdy 
kończą się trzęsawiska, lasy i bagna, kraj 
staje się jeszcze bardziej pusty, są tylko drze 
wa rzadsze, zimno wzrasta, coraz bliższa pół­
noc -;- i oto wokół roztoczyły się nieprzejrza. 
ne przestrzenie tundry. W lecie ciepłota do. 
chodzi tu zaledwie do 6 stopni Celsiusza, w 
mi:esiącach ~owych opadą. ido minus 45 
stopni Celslusza. 

Kraj to Samojedów i Eskimosów - autono 
mlczna republika Radziecka Komi. Dziwni 
to ludzie, kochają się w bajkaCh, podaniach 
ludOWYCh, przekazywanych ustnie z pokole. 
nia na pokolenie, a piśm:ennictwa nie posia. 
dali do niedawna żadnego. Kobiety ich są 

ładniejsze, silniejsze i inteligentniejsze, niż 
mężczyźni. Są zgrabne, mają piękną płeć, 

• zamiast bieliznY noszą niewyprawione skó· 

W dniu 18 października rozpocznie się 
przez głośniki radiowe cykl wykładów nie­
dawno powstałej "Wszechnicy Radiowej". 
Wykłady będą nadawane w poniedziałki, 

wtorki, środy i czwartki o godzinie 9.30 rano 
powtarzane o godzine 19.4(} wieczorem, a 
w niedzielę o godiine 11 rano. Powstanie 
"Wszechnicy Radiowej" jest nowością nie­
tylko w Polsce, ale i na świecie. Zapisy na 
"Wszeclmicę Radiową" przyjmowane są do 
dnia 1. 11. br. W końcu czerwca odbędą się 
egzaminy przed komisją Ministerstwa Oświa 
ty. Swiadectwa, które kursistom będą wyda­
wane są równoważne ze świadectwem ukoń­
czenia kursu dla nauczycieli, z nauki O Pol­
sce i świecie współczesnym. Z'aplsy na 
"Wszechnicę Radiową" są bezpłatne. Zgłosze 
nia przyjmuje ZWiązek Nauczycielstwa Pol­
skiego, który. równocześnie organizować bę­
dzie zbiorowe słuchanie wykładów radio­
wych. Po za nauczycielr!twem na kurs zgła­
szać się powinni kierownicy świetlic i dzia­
łacze związkowi. W tej sprawie odpowiedni 
okólnik został wydany przez KCZZ. Wykłady 
na. "Wszechnicy Radiowej" obejmować będą 
5 cykli wykładów na następujące tematy: 
Naulta o rozwoju społecznym, lłucby społecz­
ne ludzkości, Podstawowe zagadnienia Polski, 
Naukowe podstawy poglądu na świat, Aktu­
ahie zagadnienia świata. 

To WSkazuje, że tu gdzieś był równik i że Ażeby słuchaczom "Wszechnicy Radiowej" 
jakiś kataklizm wytrącił ziemię z posad. A ułatwić studia, w każdym numerze tygodnika 
może to prawda, że wywołał to upadek na "Radio i Swiat" za opłatą 60 zł. miesięcznie 
ziemię prugiego księżyca, z którego ruin po- (dla stałych abonentów bezpłatnie) będą 

wstała Australia? Oceany zalały dotychcza. umieszczane konieczne do wykładów pomoce 
sowe lądy, nastąpił potoP. ziemia zmieniła j naukowe w postaci skryptów, wykresów itp. 
swoje położenie i kraje pomarańcz i winnej Poszczególne cykle wykładów "Wszechnicy 
latorośli zamieniłY się w pustynię loci:lwata - Radiowej" zostana z czasem wydane w ~-
w tundre. mie ksiażek. 

Bardzo podoone d'J ludzkiego jest m~y 
życie duchowe, na które składają SIę. 
śmiech, gniew, strach, miłość, przywiązanie, 
Wydawane przez małpę dźwięki j.ak: szcze· 
kanie, pisk, jęk, stękanie, nie wyrażają my' 
śH, ale uczucia. Rozumieją też małpy d0 kU 
kunastu wyrazów, ale niezdolne są do mo­
wy a·rtykułowanej. Z usposobienia, goryle są 
dzikie i niepojętne, orangutangl zd'Jlne i to 
warżyslcie, szympansy żywe .l bystre. Ale 
najinteligentniejszy szympans nie może prze 
wyższyć inteligencją trzyletniego dziecka. 
Tu jest kres inteligencji naj inteligentniej,' 
szych zwierząt. Brak im zdolności do my­
ślenia oderwanego, przy pom·~y nie zmy­
słowych wyob:rażeń, ale umys~owych po­
jęć. Tą zdolnością wyposażyła natura jedy· 
nie czł'J\vieka i dlatego człowiek jest panem 
stworzenia. 

N_a postawione u wstępu naszych rozwa' 
żań pytanie, czy zwierzęta mają duszę, 

w świetle przedstawionych tu faktów trzeba 
odpowiedz1eć: :najprawdopodobrUej tak. 
Wszystk'J za tym przemawia, a nic temu 
nie przeczy. Oczywiście trzeba tę duszę tak 
pojmować jak ją tu określiliśmy i takie 
przyporządkowywać jej objawy, jaktleŚn1Y 
tutaj przytoczyli. 

Poznoać duszę zwierzęcą powinien każdy 
miłośnik przyr:Jdy 1 każdy przyjaciel zwie­
rząt . Kto nim dotąd nle jest, ten nim, po za 
poznaniu się, zostanie. 

Wiedzie do tego ponoć inna jeszcze droga. 
Ktoś rozgoryczony powiedział: im więcej po 
:haje ludzi. tym bardziej k0cham.._ 2lWie­
rzęta. 

doświadczenie na !prężystoś~ gumy rzuca­
jąc z wysokości 1 p:ętra na materac wyko­
nany z nowej gumy - kurze jajko, które jak 
piłka- tenisowa odb iło ~i ę od materaca i od. 
bite podSkoczyło 7 i pół metra w górę, całe, 
nietknięte. Przy końcu ostatniej wojny wy­
nalazek ten znalazł zastosowanie w CZlOlgach, 
a obecnie stosuje się do urządzeń ratowni­
czych na statku, używa się jako materfilłu 
izolacyjnego w chłodnicach, możliwość uży1 .. 
kowania wynalazku na szeroką skalę. 

IWAN SZYSZKIN 
wielki pejzażysta rosyjski 

Iwan Szyszkin należy do najbard2liej lubia' 
nych przez naród radziecki malarz.y. Repro· 
dukcje i kopie jego obrazów "Poranek w lesie 
sosnowym" ,Zyto" i inne ujrzeć można w wie 
lu domach i klubach. Szyszkin zajmuje jedno 
z honorowych miejsc w historii rosyjSkiej sZi1:u 
ki realistycznej, Urodził Się w roku 1831 zmarł 
20 marca 1898 r.Razem z Kramsklm i innymi 
uczestnikami tej grupy był założycielem "To 
warzystwa Wystaw Wędrownych". To zjedno 
czenie malarzy stało się PDStęPOWym ośrod­
kiem sztuki narodowej, które odegrało ogrom 
ną rolę w rozwoju malarstwa rosyjskiego. Za 
sady "ideowego realizmu" członków towarzy' 
stwa, były kierującą zasadą również i w twór­
czości Szyszkina. Jako przeciwwagę warun'. 
kowości i zimnej tradycyjności pejzażu aka­
demickiego, Szyszkin tworzył dzieła bezpośred 
nie, prawdziwie odtwarzając piękno prostej, 
rosyjskiej północy. Swoimi obrazami dowiódł 
on niezbicie, że dziełami prawdziwej sztuki 
mogą być nie tylko wspaniałe uroczyste, 
skomponowane we dłuż reguły 'l.kadem;c1dej 
landszafty, lecz również obrazy skromnych, 
pelnych czaru poetyckiego zakątków przyro' 
dy, Był on według Kramskiego "najlepszym 
rysownikiem i znawcą lasu, szczególnie igla' 
stego". Jego obrazy ,,, Wyrąb lasu"; ;;Pusz­
cza", "W lasach hrabiny Mordwinowej" za· 
dziwiają nadzwyczajną dokładnością i sta' 
rannością rysunku, wirtuozyjnym odtworze­
niem trudnej plątaniny pni, drzew, sęków, liś 
ci, a przedewszystkim nastroju. Talent i wieI 
ka znajomość przyrody przejawia się nie tyl­
ko w obrazach Szyszkina, lecz również i w 
jego rysunkach wykonanych piórem. Szysz­
kin był wybitnym m istrzem w sz'tuce akwa· 
forty. Władając doskonale techniką grawiro­
wania i druku, tworz\ył prawdziwie maleńkie 
arcydzieła, łączące w sobie głębokość i poe­
tyczność tematu z doskonałością rusunku. Dzie 
ła jego zdobią najlepsze galerie obrazów i mu 
zea Związku Rad2lieckieJitP. 



Stefan Stefański "ustr. Adom Bieńlcowslcl 

Spiryt ,ysta z P r Z e z '"' i . s k a 
'l'ak jak spirytus ułatwia kontakt z ży- skiej. Tak przynajmniej wynika z jej na­

wymi, tak spirytyzm umożliwia łączność z stęrmego podania. 
nieboozczykami. T1'ochę ciemności, skupie- - Co ja" ofiara lo.m - donosila 1D poda 
nia myśli, puk, puk, puk w wirując:u .~tnl1.- niu - teraz pocznę, kiedy palec boży mnie 
czek - i, proszę bardzo, goście z zaświa- dotknął i stodoła mi spłonęła do imentu. 
t6w skladają nam wizytę. OczywiScie, wy- Boga też byście, sołtysie, w sercu nie mieli, 
wolywanie duchów wymaga fachowej umie gdybyście zażądali ode mnie, abym choć 
jętnośoi.. Byle kto mOŻe sobie gasić św.w- grosik na FUnd1UlZ Oszczędności RoZnictwa 
tłO, wytężać umysł i wolę, pukać, czort wam wplacila. 
wie jak długo, nie tylk o w stolik, ale nawet Rzecz jasna, Warzywoda mial Boga w 
glową o ściQ,nę - ni kt ,,z tamtej st7'ony" sercu i zrozumienie dkl palca bożego. Za­
byn'.ljmniej się nie zjawi. Lecz i sam spe-\ płakał aż nad dopustem bożym, który Pa­
cjahsta-spirytysta nie mOŻe dokazać, by latyńskiej Marianny nie oszczędził. 
dtJ:Ch powr6cił do nas na 1?ob!lt, ż~ t~k po- _ Niech ten zginie _ zagrzmial - w 
~n, ·stały., ?wszem, m~g1t'/,e, usmtec~n-Ie tej godzinie, niech tego zetrze morowe po­
s~ę lub zaklnw ł - ~ kysz, a kysz - ,zn'!~' tO'letrze, kto powie, że od Palatyńskiej opla 
~YJątkowo, parę mtes'l{!cy temu w łOdzk!1~~ ta na F. O. R. się należy. Fora temu ze 
:t eatrze , ~amera!nym ~cxJ.<:zas "Seansu dwora, a ty, bracie - zwr6cil się do Pala­
znakom'tte] łącznwzc~ z zy~ pozagr~bo: tyńskiego, brata P(1,latyńskiej _ litra po­
wym, madame Arcatt, udało S'tę zmateT1ah- staw bo me zemgliło ze wzruszenia. 
z~ać pew:r!4 nieżywą facetkę ~ okres I :nszystko by'loby ~ięknie _ gładko, gdy 
d.tUZ8Zy, nl$ doba. ~y~k to ]edna~ -, by urzędnicy kontroli od podatku grunto­
p~tarzamy z n<UJ1,Skwm - zgoła n:wco- wego i F. O. R. do Przezwiska nie zjechali. 
dzumny. . , , Przejrzeli kataster gruntowy, rzucili okiem 

Gdyb.y 3ołtysc:w' ~arzyw~. U W~ł na tabelę likwidacyjną i kiwają glou:lami z 
Pr~ez1C't8ka, ,gm~ Btelawy, pO'W'/,(%tu ~- podziwem: 
ckiego, pounedzia:l kto: obywatelu, Jeste- _ Ca 00 0tJ - cmoko.ją - CI to aolty-
ście świetnym spiryt'l/stą - nasz Warzy- Me, co tdaściWie znaczy' , 

- To'! - spojrzy Wa~ - Marian 
na Palatyńska. Zwolniona na mocy przepi­
su. Stodvh jej się spaliła, źrebak padl te 
zimie. Biedna niezmi~ie kobieta. 

- Ta-ak' - mruczą urzędm.icy. - No, 
to może, Warzywodo, przejdziecie się z na­
mi kawałek? 

Poszli. Idą przez wieś, a tu ktoś plugiem 
pole przewraca. 

I - To Palatyński, brat PalatyńskieJ -
::; rzecze sołtys. - Biednej Mariannie ~iemię 

orze. 

woda uśmiechnąłby się znacząco i odparZ: 
ano, faktycznie, Z{J kdlnierz nie wylewam. 
Poza tym na pewno by niezrozumial, że 
chwalimy jego talent cudownego wskrze­
szania zmarłych i przedlużania im życia na 
tym doczesnym padole. Bo sołtysowi z 
Przezwiska udało się to, czego nawet ma­
dame Arcali by nie potrafiła. A wszystko 
nie przez górny i pełen polotu umysł i 
ciemną magię, lecz przez zacne, zlot e aer­
ce. 

ot;. początkiem 1JidąoegO roku prą­
niesiono do sołectwa podanie niejakiej MCI­

nanny Palatymkiej ze wsi Pf'UZ1.Oi3ka.. 
- tak i tak - pi.Ml.a Pa'latyń.8k4 - ., 
~ych sZowach podaniCI mego ~ 
U je3tem jak ta sierota, ponieważ padl mi 
źrebak, jak ja, nieszczęsna wam podatek 
gruntowy opłacę? 

W zruszyZ się Warzywoda nad niedolą k0-
biety. Przejrzał kataster gruntowy, rzuciZ 
okiem na tabelę likwidacyjną i oświadczył 
Palatyńskiemu, bratu Palatyńskiej, który 
podanie przyniósł: 

- Zwalniam Mariannę z podatku, a ty, 
bracie litra postaw, bo mnie zemgliło ~e 
wi!1rUSzenia. 

Ma się rozumieć, brat b'!llby psubratem, 
gdyby złotego serca Warzyw ody nie ocenił. 
Przytaskał niejednego litra, przepili. 

I - Dobry brGt - t:CIChtJ7'!4.ooją się kontro-
lerzy - bardzo dobry_ . 

Co powiedziawszy ciągną Warzywódę na 
cmentarz wiejski. A na cmentarzu mogu­
ka, a na mogilce tabliczka: 

S. t P. 
MARIANNA P ALATY:RSKA 

wdowa 
zmarła 1. 7. 1947 roku. 

Warzywoda przybladł na t'tOOrzy, a urzęd 
nicy - nic, uśmiechnięci. 

- Spirytysta z was, sołtysie - powia­
dają. - Nieboszczyków wskrzeszacie i to 
żeby to celach naukowych, ale państwo i 
wieś polską chcecie przez to po złodziejsku 
okantować! 

Co p()1,t)f,e.dziaw8ZY raport na sołtysa M­
pisali. Eh, spirytyzm zrozumienia jeszcze 

u nas to narodzie wcale nie posiada. A 
przecież facet bądź co bądź umarłą na rok 
z oJaadem zmaterializowaI, żeby z brat(ml. 
·Palatyńskim niezgorszy inter~ na tym 
ubić. 

_____________________ a-__ 

Rys. Ibi.! 
J eże!ti przysłowie: nieszczęście chodzi to 

parze - jest mądrością narodów to ta 7ną­
drość sprawdziła się na Mariannie Pałatyń- I 

Stopa życiowa Anglii (i innych państw 
korzysłaiacych z planu Marshalla) 

Sprawa osobista - Dlaczego - niei - zapytałem. - A 
kim pan jest wła.ściwile, z zawoduł 

- Mówiłem przecież - obrusrzył się iJnte­
resa.n1t. - Urzędnikiem. Pracowałem przed 

Zastałcm go w naszej redakcji. Gość w - Znaczy się, byliście w parlUJ - wtrąci 111939 rokiem u Scheiblera. No, ale teraz i1nne 
średnim wieku, ćwilkier na nQSie, jesionka lem domyślnie. peTSpek ~ywy, chciałbym pracować AKTYW­
z p~kowym kOłnierzem. - Nie - oburzył silę facet - skądże. By- NIE. ~oże na !liwie społe~ej. Jeśliby, na­

- Wy, obywatelu, w jakiej sprawie? _ lem apoliJtyczny. Tylko wewnętrznie, że tak turalD1e, panGWle mi PGmogl1? 
zapytałe .n. powiem, sympa·tie wiązały m!ue z ohozem I - . Ni'e bardzo możemy paml pomóc-

- .la do nac·"'llnego r~-dakto~:l - Odpal ł i>ostęPlt. westchnąłem. - Pracę spoleczną wykonuje 
"ćwikier" z godnością. - W sprawie oso- - Nie bardzo rozumiem - mruknąłem - się wszak obok pracy zawodowej, Najlepiej, 
bi!stej. o co panu chodzi'? I g~yby się pan udal d() Urzędu Zatrudnie-

- Redaktor naczelny jeS't bardzo zajęty - - Nie rozumie panł - zdziwił się fntere- nBa,.. . 
zauważyłem ostroimtie. - Możebym ja... sant. - A to takie proste: nie mogę praco-! ,- BYłem. - przerwał l~terestant. - _T~m 

Interesant zmierzYł mnie _ jak to się mó wać jako urzędnj'k Temperament mil nie nic dla mnie stGsownego me mają. Mowtą: 
wi - od stóp do głów. Egzamin wypadł wi- pozwala. Byłem jut referentem w Dyrekcji potrzt;bny jest bu~halter, pGtrzebny )est 
d - I ' t Lasów Państwowych, piastowałem urząd bu te~hnIlk, p6trzebny Jest. re!erel!t, ale zeby 

ac zad .. wa aJąco, ponieważ oświadczył o. chaltera w ZjednoczenIu Pnemyslu Papler- cos aktyWllego: prezes ,JakIegos towarzys'twa 
nem z lekka protc~cjonalnym. niczego, praCOwałem jako urzędnJik "Ca.rita- albo coś w tym rodzaju - to nie. 

wróciłem ~k temu l. Anglii, przed wojną 

.mtobrU­
Rzuci czy nie rzuci' 

.... ~ ~ __ w: """" W _....,-w ~."_~~"'''''''..w.~-''-_''''''' 

Kącik niezadowolonych 
Mieszkam w Ju1iaJn'Jwie 1 00 dzień ran~ 

jeżdzę do pracy jedenastką. Daleko, bo u 
na drugi komec Piotrkowskiej. A'r:!y. skrócić 
sobie czas jazdy czytam w tramwaJU ga:c.e ... 
tę. Dzień w d2ień przy Placu Kościelnym 
wsiada jakiś brodacz z tą samą gazetą ('lO 

ja, s:fada ,.,bok !Il'l!Thie t w ogóle. me ~Ozlddd4 
!WOj,ej gazety, tylko czyta mOJą rm przez 
ramię Tak mnie to denerwuje, te posta.n.o­
wiłem jeździć piątką, choć to niewygodnie, 
bo trzeba się przesia.dać, a l k<>szty się 
zwiększa-ją. Wszelako pierwszego dnia ~oło 
poczty wsiadł do piątki ja,kiś pan w binO­
klach 1 z laską bambusową, usiadł kołl) 
rruNe i z.acząl mi czytać przez ramię gazetę, 
choć tę samą trzymał na kolanach. MU:S7.ę 
chodzić do pracy na piechotę. To mnie mę­
czy i obawiam się iż mogę d"J6tać ŻY1aków. 

Adolf Karasl:ństki' - subdekt błalWatny 
Julianów, Biegań!łkiego 8 a *.. 'n' 

* Nie podoba mi 
u którego co dzlień 

Się tw8.l"% papl e:r:-osIarzIa, 
kupuję papier<l6Y. 

* 

3err.y Bober 
Kraków, Kru"- ta 

* • Ostatniej niedzieli walczyłem z ~etraD-
kdem li " mistrzostwo Skierniewic. PiClt'"lr.\:a 
runda :les7lta nam na wzajenmym badaniu. 
w drugiej wycelowałem prawy prosty, teby 
makautoWlllć przeciwnika, tymczasem on 
chwileczkę 'WCZeśniej wycelował prosty i 
znokaUJtowal mnie. Było mi bard2l? p:rzyk:To. 

\ 
3Ó7Jef Stlwka 

lt. młstn SkIerniewic w wa.dJ.e p61łreC!nle4 

\

. Mój !fI1J.fteorJf1y. ~:.~ bm-< 
cbo często .ława ,.mistyfikacja". Nie r~ 
miem, O') to znaczy i wstydzę lIlę mpytać. 
~o mi do glowy, te mogla bym ~ytd 
Me jego, _ kogo innego. Kiedy jut byłuQ 
tego bl:lslka, w ostatniej chwili też 8ię za­
v.'S";ynzibam 1 nie zapytałam. 

Wanda Pi5zcz,..b 
.a.otweotka Kursów DokształcaJąąeJs 

w Ożarowie 
~ * .. 

W doinu prrzy ulicy Killńsldego:rostalia 
S"tłucwn.a s-zyba w drzwiach weiściowyeh. 
Pani Przyborowska z Komitetu Domowego 
rozpowiada wszystkim, że to ja ją słukłem, 
mimo, iż w dniu, kiedy to s:i ę stało, byłem w 
Wałbrzychu. Zresztą przypadk'JWQ stałem w 
omie i widzi,alem jak to ZTobit doktór M . 
z II piętra. 

mec. • 
* 

Jan Przepłór'kOw$1d 

* 
30 lat temu poznałem tUJteJszą piękność i 

zakochałem się w niej bez pamięci. Rodz.ina 
jej była przeciwna naszemu związkowi, 
szczegó1Jn:ie brat, który zadzierał n-:>S3 z te­
go powodu, że ukończył agronomię . Przezwy 
ciężyłem jednak wszystkie trudnośCi 1 po~lu 
biłem moją Uikochaną. Przedwczoraj żona 
uderzyła mnie miotłą w głowę, moim zda­
niem, bez lstotr_ego pow odu. 

Miałem wczoraj w ieczór l ak zdumiewa i 'l' 
cy wypadek, że nie mogę jeszcze ochłonąć. 
Otóż, wraoam do d 'Jmu, otwieram drzwi 
wejściowe ~luczykiem Yale. Rozbtieram się 
w przedookoju! Idę kor-y tarzem . Otwieram 
drzwi mego pokoju! Wchodzę .. . I co widzę? 

Nic! 
urzędnik PKO - Bydgoszcz 

Zdzisław Drabińskl 

- No, ostatecznie załatwi'ę z panem. otóż su", ale to mi ni'e odPGwiada. I * :!; * 
bylem urzędnikil'm u Sct e!bleril, a Obecnie - Więc na co właściwie pan reflektuje? Niedawno spotkałem z,na.Jomego z Urzędu 
chci'ałbym pracować aktywnie... . Zatrudnienia. I - Ja - zdumiał się "lewioowicc". - Nie - Roboty mamy huk _ oświadczył. _ 

- Jako - kto? - zagadnąłem rzeCZQWo. wrem. Myślę, że patWwie mi to powiedzą. ZaJ)o~rzebowal'ie na p.racę tl.U:7.f'. tvlko snoro 
- Tego właśnie nie wiem - odpal1 in- Zaznaczam, że pragnąłbym pracować aktyw jest takich osób, co to uJe wiedzą, czego 

ter t Ch l· łb . b . to a 'WI' nie, może .. ~ placówce dyplomatycznej za ' je .. ' esan . - c a ym, ze y mI p ,lv e . ł ..... własc wie chcą. Z lubością bezrobotnych od 
doradzili'. gramcą... grywają. Urząd Zairudniema - powiadają 

- Hm, hm - zamyśliłem się głęboko. - - Niech si~ pan me wybiera za gramcę - zajęcia dla nas znaleźć nie może ot je-
A jakie ma pan właściwie kwallifikacje za- -- uśmiechnąłem się· - DziS nie te warunłd den taki fiołek ciągle kaźdą robo,tę ·od~uca. 
wodowel 00 przed wojną. Znajdzie się praca dla każ- łźe dla niego nde odp()wilednia. 

_ Przed wojną bylem zawsze lewicowcem dego u nas w kraju. Obawiam się, że to właśnie' nasz gość z re 
- rzekł z dumą jegomosć w jesionce 1: o.ko- - Dla każdego - może - burknał I.n:ere dakcji, pragną.cy nracować AKTYWNIE. 
wym kołnierzem ł sant - ale dla mnie - to ni~ E. TAlI 

I,ActlOn" 
Marshall: bądźoie grzeczni~ to wam dam 

po ka1.l)(JJeczku._ 




